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C zas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Iddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
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’ocztą w państwie Austryackiem 
Niemieckiem

h a  cały rok na kw artał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
„ Niemieckiem • • :

„ do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
mych państw należących do związku pocztowego . . .  —  « —  -------
•enumerate przyjmuje s ię  tylfeo od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 

'lieniedzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franca 
, Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrankowanych nic przyjmuje się.
I tę fc o p ism ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
A(toinistoCTa „ r a ^ U “ w Kraliowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — Ogło­
szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw­
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Dołączenia d o  „C zasu “ (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100'egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza sie naprzód nadesłać prze 
kazem pocztowym.— Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU8 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Ada 
Rue Clćment 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp 
Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu) 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i ‘Norymberdze), 

H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

Krafeów 16 maja.

Przegląd Polityczny.
Powiadają, że w myśl uchwał Sejmu galicyj­

skiego, już vt najbliższym czasie zarządzi mini­
sterstwo zupełne spolszczenie galicyjskich władz 
finansowych, prokuratoryi oraz urzędów poczto­
wych i telegraficznych.

Dnia 17go b. m. odbędzie się wybór deputowa­
nego do Rady państwa, w miejsce zmarłego ra­
bina Schreibera, w okręgu Kołomyja-Buczacz- 

-Śniatyn. Komitet centralny postawił na posiedze­
niu swem d. 14 b. m jednomyślnie kandydaturę 
Dra Warschauera. Ponieważ, jak nam wczoraj 
doniósł korespondent lwowski, kandydat narodowy 
Jakób bar. Romaszkan wezwał tych, którzy dotąc 
jego kandydaturę popierali, aby głosy swe oddali 
na kandydata przez komitet centralny zapropo­
nowanego, wybór Dra Warschauera zdaje się być 
zapewnionym.

Niemiecki Scliulverein odbywa obecnie ogólne 
swe zgromadzenie w Lincu, gdzie delegowanych 
stowarzyszeń miejscowych witano z wielką osten- 
tacyą. Między gośćmi znajduje się dużo deputo 
wańych lewicy, jak np. Herbst, Kopp, Sturm, 
Bareuther, Klier i inni. Ogólne zgromadzenie za­
gaił Dr Weitlof mową, w której narzekał na u- 
trudnienia, jakie pomyślnemu rozwojowi stowa­
rzyszenia stawiają w krajach słowiańskich. Pier­
wsze posiedzenie swe zakończyło zgromadzenie 
czterokrotnem odśpiewaniem hymnu niemieckiego.

Komisya obrony krajowej Izby panów, ukon­
stytuowała się wczoraj, obrała ks. Lichnowskiego 
przewodniczącym i zabrała się zaraz do dysku- 
syi nad nowellą tyczącą się obrony krajowej, przy 
jętą już w Iżbie deputowanych Rady państwa.

Wicesekretarz ministeryalny Dr Kazimierz C h ł ę- 
d o w s k i ,  został, jak donosi Gazeta Lwowska, 
mianowany sekretarzem ministeryalnym. Zdolny, 
sympatyczny i pracowity ten urzędnik, został 
przydzielony do biura ministra Z i e m i a ł k o w -  
s k i e go .

K s i ą ż ę  C z a r n o g ó r s k i  bawi w Wiedniu. 
Wczoraj był on u Cesarza, który mu wkrótce 
pot a oddał wizytę. Książę d. 18 udaje się do 
Mo; k  a y. Z powrotem zatrzyma się w Wiedniu.

'sienniki berlińskie ogłaszają ostentacyjnie wia- 
i mo.' , że poseł pruski w Rzymie p. Schloezer 

; jechać na trzymiesięczny urlop. Germania 
pisze s tego powodu: „Jeśli polecenia posła pru­

to. . nie sięgają dalej, jak tylko, aby Kuryi 
rzymskiej w zamian za pewne ulgi w odprawia­
niu iiszy i udzielaniu Sakramentów św. propono­
wał przyzwolenie na tak zwaną Anzeigepflicht, to 
wybrać się może odrazu na dłuższy urlop, bo Ku- 
rya rzymska do żadnej koncesyi ze swej strony 
skłonić się nie może, dopóki organiczna rewizya 
ustaw majowych przedsięwziętą nie zostanie."

Rywalizacya między ministrem spraw wewnę- 
. trznych Puttkammerem, a ministrem finansów 
Scholzem, może łatwo sprowadzić częściowe prze­
silenie w gabinecie pruskim. Puttkammer żywił 
oddawna nadzieję, że go z czasem powołają na 
urząd wicekanclerza i zdziwiło go to niezmiernie, 
że na czas choroby p. Boettichera kanclerz nie 
powierzył jemu, ale panu Scholzowi zastępstwo 
w czynnościach kanclerskich. Dzienniki opozycyj 
ne, oburzone kilku wystąpieniami Scholza w Izbie, 
podnoszą umyślnie większe zasługi Puttkammera, 
przez co zaostrzają i tak już drażliwy stosunek 
między kanclerzem, Puttkammerem i ministrem 
finansów..

W  dalszym ciągu dyskusyi nad interpelacyą 
N i c o t e r y ,  zabrał glos deputowany C a v a l o t t i

Mówca krytykował wewnętrzną a potępiał za­
graniczną politykę rządu. Rząd włoski, zdaniem 
mówcy, stara się z tchórzostwa zawrzeć przymie­
rze z Austro-Węgrami, a nawet nie chce uszano­
wać wyroku sądowego, ponieważ owemu Ra go -  
z i e ,  którego przysięgli uwolnili w Udine od o- 
skarżenia, zabronił trudnić się w Rzymie aptekar- 
stwem, oświadczając, aby się nawet nie spodziewał 
odzyskania patentu na aptekarza; równocześnie 
zaś wezwał go rzad, aby się wykazał innego ro­
dzaju zatrudnieniem, gdyż w razie przeciwnym 
odstawionym zostanie na granicę austryacką. — 
Mówca ubolewał następnie nad polityczną sytua 
cvą Izby, która podobną jest do ciała, będącego 
w stanie rozkładu, do którego nawet nie można 
zastosować przysłowia: Putrescat ut resurgat. - 
Przyjaciele moi — mówił mówca — ubolewają 
nad tem , ponieważ przedewszystkiem są Włocha­
mi, a następnie demokratami, nieprzyjaciele zaś 
moi z powodu usposobienia monarchicznego zapo­
mnieli o swych obowiązkach względem narodu.

B o n g h i wystąpił energicznie przeciw ostatnim 
twierdzeniom Cavalottego. Poprzednik mój — mó­
wił Bonghi —- powiedział, że przyjaciele jego są 
przedewszystkiem Włochami, a potem dopiero 
demokratami, ja  zaś oświadczam mu, że aby być 
W łochem, trzeba być monarchistą. Monarchii tej 
zawdzięczają Włochy wszystko. Ona jest palla­
dium Włoch. Mówca powraca następnie do po­
szczególnych twierdzeń swych poprzedników i po­
wtarza argumenta Minghettego z właściwą sobie 
ostrością. Mówca oświadczył między innem i, że 
w mowie p. C r i s p i e g o  nie mógł dopatrzyć się 
ani jednej myśli. (Wesołość). W końcu powie­
dział, że konieczną jest harmonia między polity­
ką wewnętrzną a zagraniczną.

Na następnem posiedzeniu zabierze głos C a i- 
r  r> 1 i.

Cała prawie prasa włoska omawia z wielkiem 
uzaaniem wielką mową Minghettego, której ob­
szerną treść podaliśmy wczoraj. Natomiast przy­
kre wywarło wrażenie oświadczenie p. Crispi. Po­
lityk ten, robiąc widocznie alluzyę do Oberdanka, 
powiedział, że nie można zarzucić braku patryo- 
tyzrau ruchowi, którego ofiarą padł człowiek z wy­

razem : Włochy za Wło*ha. Nawet przyjaciele 
osobiści mówcy potępiają ten nieszczęśliwy ustęp

Ambasador angielski w Rzymie, Sir Agaton 
P a  ge t ,  opuści już w czerwcu swoją posadę 
Następcą jego ma być p. L u m l e y ,  poseł w Bru- 
kselli. W  dyplomatycznych kołach rzymskich za­
przeczają pogłosce, podług .której Paget ma być 
przeniesiony do Wiednia.

W  Konstantynopolu umarł były wielki wezyr 
M a h m u d  N e d i m  bas[za. Smutnej pamięci ten 
mąż stanu, odegrał w ostatnich latach wielką rolę 
w nieszczęściach swojej ojczyzny. Należał on dc 
zagorzałych zwolenników Rosyi, tak że powsze 
chnie nazywano go Moskow-baszą. Swojego czasu 
utrzymywał on najściślejsze stosunki z ambasa 
dorem rosyjskim hr. Ignatiewem.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  15 maja.

(§§) Mogę was zapewnić, że przestroga Czasu 
aby lekkomyślnie a raczej bezmyślnie nie trakto 
wano w obecnych wyborach sprawy kandydatur 
ruskich, sprawiła silniejsze a bardzo pożądane 
wrażenie w szerszych kołach politycznych. Prze­
stroga ta byłaby o wiele skuteczniejsza, gdyby 
się była pojawiła przynajmniej o miesiąc wcze 
śniej, kiedy to grono fantastów politycznych, prze 
jętych dziwną czułostkowością, czy nieuchwytnemi 
aspiracyami politycznemi, nietylko mówiło o „po­
trzebie wprowadzenia więcej Rusinów do Sejmu," 
lecz także poczyniło w tym duchu pewne kroki 
których wpływ fatalny na rezultat wyborów, bo­
daj w niektórych okręgach, może już nie da się 
usunąć. Tylko zupełne zapoznawanie obecnego 
stanu sprawy rusldej i łudzenie się pozorami, któ 
re już tyle razy zawiodły, mogło natchnąć powa 
żnych zresztą obywateli do zachwiania tej dotąć 
przestrzeganej zasady, że gdzie kandydat polski 
ma szanse, tam nie należy opusizczać pozycyi do 
ostatniej chwili. Cóż zresztą osiągnięto tą dziwną 
abncgacyą na rzecz ruskich kandydatur? Proszę 
zaglądnąć do jakiegokolwiek dziennika ruskiego 
a zawsze znajdzie się tam stereotypowo powta­
rzane kłamstwo, że Polacy nie chcą wpuścić do 
Sejmu ani jednego Rusina, że „żydowsko - szla­
checki" (z początku mówiono przynajmniej szla 
checko - żydowski) komitet centralny wszelkiemi 
sposobami zagradza Rusinom drogę do Sejmu 
Swoją drogą jednak wyzyskano w Radzie russkiej 
fantazyę polityczną o „potrzebie wprowadzenia 
więcej Rusinów do Sejmu" tak zręcznie, że dziś 
już zachodzi obawa utracenia kilku mandatów 
polskich. Wiele możnaby jeszcze naprawić, ale 
trzeba przynajmniej w ostatniej chwili zerwać 
z mrzonkami i fantazyami. Kto mrzonki te dalej 
nawet w chwili tak stanowczej, kultywować i pro­
pagować zamierza, niech wystąpi otwarcie, aby 
opinia publiczna wiedziała przynajmniej, kogo 
w danym razie za skutki pociągnąć ma do od­
powiedzialności.

W  towarzystwie prawniczem obradować już za­
czyna komitet dla sprawy zwołania wiecu prawni­
ków i ekonomistów polskich. Jestto myśl bardzo 
szczęśliwa, a jeżeli rozwinięta i przeprowadzona 
zostanie na szerszej podstawie, tak , aby nie pa­
dał żaden cień paragrafowej ekskluzywności, to 
będzie to zasługa obywatelska. Jestto bowiem 
faktem, że chociaż już niezadługo obchodzić bę­
dziemy ćwierćwiekowy jubileusz życia autonomi­
cznego, które najszersze koła powołuje do bez­
pośredniego udziału w sprawach publicznych, mimo 
to poziom tej ogólnej wiedzy o prawie i admini­
stracyi, który stanowi kryteryum dojrzałości spo­
łeczeństwa do życia publicznego, jest ciągle nizki 
i prawie się nie podnosi. Nie chodzi tu o znajo­
mość paragrafowych subtelności, o kruczki i sztu­
czki interpretacyjne itp., arcana zawodowych pra­
wników, lecz o rozleglejsze poglądy, o przejęcie 
się zasadniczemi pojęciami, przy pomocy których 
potem w danym razie dobro chęci znajdą łatwo 
drogę do głębszego wnikania w bieżące kwestye 
prawnej lub administracyjnej natury. Dziś lada 
jaki domorodny polityk rezonuje o ustawie gmin­
nej, szkolnej itd., potępia wszystko ryczałtowo i 
reformuje na poczekaniu cały ustrój administra­
cyjny, a blaga taka znajduje niestety ciągle dość 
szerokie pole do popisu. Jeżeli się kto poważy 
zreflektować takiego krzykacza, otrzyma w odpo­
wiedzi zarzut, że jest kauzyperdą zwyczajnego 
kroju, że umysł jego zakuty w ciasne klamry pa­
ragrafowe nie może zdobyć się na wyższy po­
gląd itd. Traktowanie prawa i administracyi, jako 
specyalności, którą nawet ludzie z pretensyami 
do wyższej intelligencyi i szerszego zakresu pra­
cy obywatelskiej, wcale a wcale nie potrzebują 
się zajmować, jest stanowczo ujemnym objawem 
i szkodzi naszemu życiu publicznemu. Trzeba te­
dy rzecz popularyzować tak, aby i ta gałęź wie­
dzy, co do ogólnej zasadniczej części swojej, nie 
mogła pozostać obcą dla każdego, kto chce zali­
czać się do wyższej inteligencyi i zajmować wy­
bitniejsze stanowisko wśród publicznej pracy oby­
watelskiej. Jednym ze środkow takiego populary­
zowania jest także wiec, niezamykający się w za- 
klętem kole fachowości. Wiecem _ prawników i 
ekonomistów zajmują się osobistości, po których 
spodziewać się można dobrego przeprowadzenia 
projektu.

Nasza krajowa Rada zdrowia zamierza podobno 
na wniosek Dr Czyżewicza wziąć inicyatywę w zbio- 
rowem wystąpieniu wszystkich organów sanitar­
nych tej kategoryi, przeciw coraz więcej wzrasta­
jącej szarlataneryi, która fabrykuje różnorodne 
leki na wszystkie choroby i puszcza je w obieg 
po za plecyma lekarzy i aptek za pośrednictwem 
zwyczajnych sklepów. Nie jestto rzecz nietylko 
niewygodna dla'lekarzy i aptekarzy ze stanowi­

ska intratności zawodu, lecz  ̂ także szkodliwa dla 
ogółu. Paktem jest bowiem, że niektóre z lekarstw 
uniwersalnych zawierają trucizny w dozie szko­
dliwej, której lekarz dyplomowany bezkarnie nie 
mógłby zapisać, faktem jest nawet, że jedno z le­
karstw uniwersalnych, szczególnie dla dzieci za­
lecanych, jest właśnie dla tego biedactwa wprost 
zabójczem. Rada zdrowia nie żąda zabronienia 
sprzedaży tych pseudolekarstw, lecz chce tylko 
wyjednać u rządu uzupełniające rozporządzenie, 
któreby wprowadzało _ pewną kontrolę i dawało 
pewną gwarancyę publiczności. Jestto bowiem rze­
czywiście rażąca anormalnosć, że dziś lekarz i 
aptekarz za każde uchybieni'; może być surowo 
ukarany, kiedy tymczasem jdema żadnego rygoru 
dla szarlatanów, którym ubrdało się, że swoim 
preparatem „niechybnie" usuną tę^lub ową cho­
robę nieuleczalną. Coż dopiero mówić o szarla­
taneryi, która ze świadomością złego postępowa 
nia wyzyskuje łatwowierność chorych biedaków

N. Pan mianował wicesekretarza ministeryalne- 
go Dra Kazimierza C h ł ę d o w s k i e g o  sekreta­
rzem ministeryalnym w etacie prezydyum mini­
strów, przeznaczając go do biura ministra bar. 
Ziemiałkowskiego.

Sprawy krajowe.
Wybory .

Magistrat wydał następujące obwieszczenie:
Z powodu rozpisania powszechnych wyborów 

do Sejmu królestwa Galicyi i Lodomeryi* wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, została spo­
rządzoną na podstawie sejmowej ordynacyi wy­
borczej z zastosowaniem ustaw krajowych z dnia 
13 stycznia 1869 i 6 października 1869 (Dz. u. 
i rozp. kr. 1. 13 i 31) lista wyborców miasta 
Krakowa, którą od dnia dzisiejszego przeglądać 
można przez dni 8 tj. do 23 b. m. włącznie w sali 
Prezydyum Magistratu.

Reklamacye z powodu opuszczenia w tych li­
stach, jakoteż z powodu niewłaściwego w nich 
zamieszczenia, winne być wniesione do Prezy­
dyum Rady miejskiej w ciągu dni 8, to jest do 
dnia 23 b. m. włącznie.

Reklamacye po upływie tego terminu wniesio 
ne, nie będą uwzględnione.

Kraków dnia 16 maja 1883.
Dr Weigel, 

prezydent miasta.

B o c h n i a  12 maja. 
(A. L :S .)  We czwartek d. 10 t. m. odbyło się 

zgromadzenie tutejszego komitetu przedwybor­
czego pod przewodnictwem prezesa Rady powia­
towej bocheńskiej p. Anastazego Meyznera. Na 
wniosek jednego z włościan, należących do ko­
mitetu, uchwalono jednomyślnie polecić i popie­
rać kandydaturę dotychczasowego posła na Sejm 
członka Wydziału krajowego p. Dra Franci­
szka Hoszarda. To też wybór Dra Hoszarda, 
którego wybitne stanowisko w Sejmie i Wydziale 
krajowym przynosi prawdziwy zaszczyt jego wy­
borcom, można uważać za zapewniony, a każdą 
inną kandydaturę na teraz w okręgu naszym za 
niemożliwą. Jednomyślność z jaką wszystkie ko­
ła wyborcze popierają w powiecie bocheńskim 
kandydaturę Dra Hoszarda, odróżnia zaszczytnie 
powiat nasz od sąsiedniego powiatu brzeskiego, 
gdzie gorąca toczy się walka pomiędzy dwoma 
kandydatami, X. Kitrysem, proboszczem w Szczu- 
rowy a p. hr. Janem Stadnickim.

Brzesko 13 maja. 
Dnia 11 maja b. r. odbyło się w Brzesku zgro­

madzenie komitetu przedwyborczego pod prze­
wodnictwem marszałka powiatowego bar. Gost­
kowskiego i w obecności p. Konstantego Ramulta 

jako delegata komitetu centralnego celem przed­
stawienia komitetowi centralnemu kandydata na 
losła do Sejmu z grupy mniejszej  ̂ posiadłości, 
‘kręgu wyborczego Brzesko-Radłów-Wojnicz, 
kandydaturę swoją zgłosili Jan hr. Stadnicki 

z Wielkiej wsi i X. kanonik Kitrys proboszcz 
z Szczurowy, dotychczasowy poseł z tego okrę­
gu. W obec‘okoliczności, że dotychczasowy poseł 
X. Kitrys ku zupełnemu zadowoleniu wyborców 
krzesło poselskie zajmował i wobec nader sym- 
Jatycznej kandydatury hr. Jana Stadnickiego, 
ctóry w świetnej przemowie powody swojej kan­
dydatury przedstawił i który od lat 16 gorliwie 
się zajmuje sprawami powiatu jako członek Ra­
dy powiatowej, znalazł się komitet przedwybor­
czy w nader trudnem położeniu. W  celu usunię­
cia przykrości wyborcom, i podnosząc znakomite 
' walifikacye obydwóch kandydatów, wezwał czło­
nek komitetu p. notaryusz Sporn, obydwu^ kan­
dydatów, aby się między sobą porozumieli i aby 
się jeden z nich zrzekł kandydatury na rzecz 
drugiego. Obadwaj jednak kandydaci,^ motywując 
swoje postanowienie, utrzymali swoje kandyda­
tury w mocy; pomimo, że także p. Zdzisław 
Włodek i X.' proboszcz Siemek gorącemi słowy 
demoralizujące skutki agitacyi na wyborców wło­
ściańskich wskazywali.

Przy głosowaniu kartkami otrzymali z 15 gło­
sów: hr. Jan Stadnicki 4, X. kan. Kitrys zaś 11 
głosów, a zatem komitet uchwalił przedstawić 
tegoż ostatniego komitetowi centralnemu jako 
candydata na posła.

W  Tarnowie i Dąbrowie odbyły się posiedzenia 
comitetów przedwyborczych, na których znako­
mitą większością postanowiono kandydatury do­
tychczasowych posłów, t. j. ks. Eustachego S a n ­
g u s z k i  i p. Józefa M ę c i ń s k i e g o .

Centralny komitet wyborczy zatwierdził kan­
dydatury: - V  -  -

1) Na okręg Mikołajów-Żurawno b. posła Dra 
Józefa Wernickiego, właściciela dóbr Lachowice

2) Na okręg Kałusz-Wojniłów, b. posła p, 
Franciszka Wolfarta, właściciela dóbr Kurzany,

3) Na okręg Kossów-Kuty, b. posła p. Filip ' 
Zaleskiego, wiceprezydenta namiestnictwa.

4) Na okręg Manasterzyska-Buczacz b. posła 
p. Władysława Wolańskiego, właściciela dóbr 
Rzepińce.

5) Na okręg Skałat-Grzymałów, b. posła JE, 
Kazimierza Gocholskiego, właściciela dóbr.

W  celu naradzenia się do wyboru posłów na 
Sejm krajowy z większych posiadłości byłego 
obwodu Czortkowskiego, mamy zaszczyt zapro 
sić pp. szanownych wyborców na przedwyborcze 
zgromadzenie do Zaleszczyk na dzień 4 czerwca 
o godz 6ej z południa do sali Rady powiatowej

Lwów 12 maja 1883.
Waleryan Pudleivski. Erazm Wolański.

B r z o z ó w  15 maja. Na posiedzeniu komitetu 
przedwyborczego było obecnych 67 członków; 54 
głosów uzyskał Konstanty Bobczyński. Za X, 
Buchwaldem padło 13 głosów.

Feldmarszałek Taaffe
i oblężenie Wiednia przez Turków

W  chwili, kiedy obywatele wiedeńscy przygo 
towują się do uroczystego obchodu 200-letniej ro 
cznicy oswobodzenia "Wiednia od Turków, kiedy 
gorliwi archiwiści i historyografowie miasta W ie­
dnia wydobywają coraz więcej pamiątek z owego 
czasu, przedstawiając nam w coraz jaśniejszem 
świetle akcyę ówczesną, należy się słusznie, zda­
niem naszem, wspomnieć o mężu, który w tem 
dziele oswobodzenia zaszczytny brał udział. Mę­
żem tym był: Sir Franciszek T a a f f e ,  ówczesny 
E a r l  of C a r l i n g f o r d .

Historya rodziny Taaffe sięga zamierzchłych 
wieków średnich. Heraldycy wywodzą rodzinę tę 
na podstawie jej herbu z rycerzy Normandzkich; 
inne znów kompetentne pod tym względem osoby 
twierdzą, że rodzina Taaffe pierwotnie z Walii 
przeniosła się do Irlandyi. Przypuszczenie to jest 
prawdopodobniejszem, jak o tem świadczą miej­
scowości Taff-dale, Taff-vale i rzeka Taff, którą 
dawne dokumenta nazywają Taaffe.

Przed wstąpieniem na tron króla Edwarda I 
piszą już kroniki irlandzkie o mężach tego na­
zwiska. Za czasów Edwarda I  spotykamy się już 
z Sir Ryszardem Taaffe, who hath been of 
great repute in the counties of Louth and Sligo 
Równocześnie z Sir Ryszardem, który umar 
w roku 1287, żył lord Mikołaj Taaffe, mąż bar­
dzo pobożny, który dokumentem z 1284 roku da­
rował część swych posiadłości Templaryuszom 
z Yillergy. Zmarły w roku 1306 arcybiskup z Ar 
magh nazywał się Jan Taaffe. Drugi znów Ry­
szard Taaffe otrzymał w roku 1336 od króla Ed­
warda II przydomek of Castlelumpnagh, tudzież 
list żelazny, na mocy którego uwolnionym został 
na całe życie od śledztw i sądzenia go przez 
władze. List ten, zapewniający mu nietykalność 
był, jak się zdaje, nagrodą za wielkie zasługi, ja ­
kie Sir Ryszard Taaffe położył około sprawy 
królewskiej w czasie, kiedy Edward B r u c e  przy­
właszczył sobie koronę szkocką i wtargnął do ir ­
landyi. Około końca XIV stulecia musiała mieć li­
czna wówczas rodzina Taaffe wielkie posiadłości, 
skoro posag Joanny Taaffe składał się z 40 do­
mów z gruntem, z 2 młynów, 8 kawałków ziemi, 
80 morgów łąk, 200 morgów pastwisk, 200 mor­
gów lasu, 500 morgów moczarów, i renty z 8 
wsi, wynoszącej 12 pensów. "Wielu członków tej 
rodziny piastowało w następnych stuleciach za 
szczytne godności w Irlandyi i na dworze królów 
angielskich. W parlamencie, który zebrał się 
dnia 2 stycznia 1559 w Londynie zas*iadał Sir Mi- 

ołaj Taaffe, jako deputowany hrabstwa Louth. 
Za panowania Elżbiety zwrócono rodzinie Taaffe 

wielo posiadłości, które utraciła wskutek różnych 
zajść, za poświęcenie, z jakiem członkowie jej 
bronili korony podczas rewolucyi. Za czasów Ja- 
cóba I spływały ciągłe zaszczyty na tę rodzinę. 
W roku 1682 został Sir Jan Taaffe jeszcze za 
życia swego ojca pasowanym na rycerza, a że za 
służył się zaszczytnie królowi i . . .  he teas a 
principal gentleman o f an ancien eng'ish family, 
otrzymał tytuł barona B a l l y  m o t e  i wicehrabie­
go T a a f f e  C o r r e n .  Zaszczycony temi tytułami 
został Jan Taaffe parem Anglii. Mąż ten, który 
z początkiem rewolucyi został wskutek pomyłki 
jako wysłaniec powstańców irlandzkich w Lon­
dynie do więzienia zamknięty, zkąd później za 
wiedzą króla uciekł, pozostawił 14 dzieci: a to 
11 synów, a trzy córki.

Najstarszy syn jego Teobald został zamianowa­
ny Earlem of Carlingford. Łukasz, drugi syn jego, 
walczył jako jenerał-major i komendant twierdzy 
Nosa przeciw C r o m w e l l o w i ,  a skoro Cromwell 
na czele swych sprzymierzeńców zawojował całe 
królestwo, musiał się i Łukasz Taaffe poddać zwy­
cięzcy z swym oddziałem. Cromwell jednak nie 
udzielił mu amnestyi, więc Łukasz Taaffe musiał 
uciekac z kraju, aby uratować życie. Czwartym 
synem Jana Taaffego był Edward. Historya wspo­
mina o nim tylko tyle, że zmarł bezpotomnie. 
Jakób i Karol byli znów mnichami, a Eleonora 
i Anna Taaffe zakonnicami w różnych klaszto­
rach. Sir Teobald Taaffe reprezentował hrabstwo 
Sligo w parlamencie w r. 1639, a podczas rewo­
lucyi otrzymał nominacyę na gubernatora prowin- 
cyi Munster. Po zawarciu pokoju w r. 1646, nie 
piastował żadnego urzędu do r. 1649, po śmierci 
jednak Sir Tomasza Lucasa, otrzymał nomina­
cyę na jenerała broni. W  roku 1666 wysłanym 
został lord Taaffe w misyi dyplomatycznej na 
dwór cesarza Leopolda i do innych książąt nie­
mieckich, a w r. 1677 umarł. Ponieważ oba sy­
nowie jego William i Robert nie wstąpili w zwią­
zki małżeńskie, - przeto tytuł - Earl of- Carlingford

przeszedł najpierw na Mikołaja, a później na Fran­
ciszka Taaffego. Mikołaj Taaffe służył w mło­
dzieńczym wieku w wojsku hiszpańskiem, a pó­
źniej był członkiem tajnej Rady króla Jakóba II. 
W r. 1689 wysłanym został, jako ambasador, do 
Wiednia. Kiedy w Wiedniu rozeszła się pogło­
ska, że król Jakób II musiał uciekać do Irlan­
dyi, wstąpił bezzwłocznie Mikołaj Taaffe w sze­
regi armii irlandzkiej i poległ w bitwie nad rze­
ką Boyne dnia 1 lipca 1690 r., w chwili, kiedy 
gwardyę królewską poprowadzić chciał w ogień. 
Ponieważ Mikołaj Taaffe zmarł bezpotomnie, na­
stępcą jego, jako Earl of Carlingford, a czwartym 
wicehrabią, był brat jego Franciszek.

W ten sposób doszliśmy do męża, który w o- 
swobodzeniu Wiednia od 'Turków tale zaszczytnie 
czynny brał udział.

Franciszek Taaffe urodził się w roku 1639, ja ­
ko drugi syn Earla of Carlingford. Ponieważ 
w dziecinnym już wieku zdradzał niepospolite 
zdolności, wysłał go ojciec na kwitnący wówczas 
uniwersytet ołomuniecki. Młody Taaffe "poświęcał 
się tam z zamiłowaniem różnym naukom, a szcze­
gólnie nauce prawa, i wkrótce zdobył sobie sła­
wę, jako jeden z najzdolniejszych uczniów. Ce­
sarz Ferdynand, do którego doszedł odgłos sławy 
młodzieńca, zamianował go paziem.

W  kilka lat później zamianował go Karol V, 
książę Lotaryński, kapitanem i powierzył mu wy­
chowanie swych dzieci. W  roku 1673 dowodził 
Taaffe pułkiem księcia Lotaryńskiego podczas ob­
lężenia Bonn, a później dowodził tym pułkiem 
w bitwach pod Sinzheim i Miihlhausen, w których, 
podług relacyi feldmarszałka ks. Bournonville, od­
znaczał się wielką odwagą i męstwem. Podczas 
elekcyi króla w Polsce, wygłosił Taaffe znako­
mitą mowę na rzecz księcia Lotaryńskiego. —— 
"W" r. 1675 dowodził prawem skrzydłem wojsk 
w bitwie pod Salzbach, w której okazał wielkie 
zdolności. W  końcu tegoż samego roku wysłanym 
został do palatynatu Reńskiego, aby przeszkodzić 
tamecznemu dworowi w zawarciu pokoju i trak­
tatu z Francyą. W  r. 1676 spotykamy go znów 
podczas oblężenia Philippsburga. W  roku nastę­
pnym zamianowany został właścicielem pułku 
księcia Lotaryńskiego. Ks. Lotaryński prosił bo­
wiem Cesarza, aby zrobił jenerała Taaffego wła­
ścicielem jakiego pułku ze względu na zasługi 
jego. Ponieważ Cesarz nie mógł tego uczynić, bo 
wszystkie pułki miały swych właścicieli, przeto 
książę Lotaryński złożył godność właściciela puł­
ku do rąk Cesarza, prosząc, aby godnością tą za­
szczycił Taaffego. W  r. 1683 dowodził Taaffe 
400 jeźdźcami i strażą przednią pod Petronellem 
i przy tej sposobności okazał znów nadzwyczajne 
zdolności. Z owymi 400 jeźdźcami bronił się sku­
tecznie przeszło pół godziny, wytrzymując silne 
ataki 6000 Tatarów i Turków. Książę Lotaryński 
przybywszy z kawaleryą, wyswobodził go z tej 
niebezpiecznej sytuacyi.

Najlepiej poznamy nieustraszoną odwagę owego 
męża z opisów wojny, jakie on sam przesyłał 
swemu starszemu bratu do Londynu. Między in­
nemi pisze jenerał Taaffe dnia 17 sierpnia 1683, 
jak następuje:

„Zapewne otrzymałeś już, Milordzie, sprawo­
zdanie o bitwie pod Passawą , którą przebyliśmy 
przed kilku dniami. Książę Lotaryński, rozporzą­
dzając zaledwie 14,000 jeźdźców, pokonał w po­
bliżu Preszburga wojska Tokblego, składające się 
z 20,000 Węgrów i 6000 Turków. Tókoly chciał 
bowiem zdobyć Preszburg, gdzie miał zamiar o- 
głosić się królem węgierskim. Posuwaliśmy się 
więc ku powstańcom, którzy mimo dobrych sta­
nowisk, nie odważyli się silnego stawić nam oporu. 
Zaledwie nasza straż przednia dała ognia do pier­
wszych szeregów nieprzyjaciół, a już cały obóz 
powstańców rozbiegł się na wszystkie strony. Tur­
cy cofali się jakiś czas w porządku, później je ­
dnak rozpierzchli się w nieładzie, pozostawiając 
na pobojowisku 1000 ludzi, częścią poległych a 
częścią rannych, i 1200 furgonów. Od tego czasu 
nie słyszeliśmy już nic o Tókolim.

„Obecnie już piąty dzień oblegają Wiedeń woj­
ska nieprzyjacielskie. Nieprzyjaciel jednak, mimo 
korzystnej pozycyi, zdobył zaledwie jedno dopiero 
stanowisko, a każdy atak okupuje potokami krwi. 
Podług zeznań jeńców i szpiegów, stracili już 
około 12,000 ludzi; nam zaś napływa pomoc ze 
wszystkich stron. Dziewięć tysięcy żołnierzy ba­
warskich stoi już na moście kremskim; jutro spo­
dziewamy się przybycia 8 tysięcy żołnierzy fran- 
cońskich; zdążają już ku nam: elektor saski 
z 10,000, a król polski z 24,000 żołnierzy.

„Z tą siłą wojskową, która ma zebrać się tu pod ko­
niec b. m., wliczając w to 23,000 żołnierzy cesar­
skich, zamyślamy oswobodzić Wiedeń lub zginąć; 
gdyby jednak król polski opóźnił się z przyby­
ciem, a ucisk w mieście się powiększył, zdecy­
dowaliśmy się przedsięwziąć odsiecz, nie czekając 
na wojsko polskie. Cesarz ma podobno zamiar 
stanąć osobiście na czele wojsk naszych. Pragnę 
tego serdecznie, aby w ten sposób sława monar­
chy stała się jeszcze głośniejszą. “

W liście, napisanym do swego brata w obozie 
jod Korneuburgiem dnia 12 września 1683 r., do­
nosi Taaffe swemu bratu: „From the Grand F f  
sier’s camp at M id n ig h t „Oswobodziliśmy Wie­
deń ! Jeśli odniesione zwycięztwo nie jest tak 
świetnem, jak tego spodziewaliśmy się, przypisać 
to należy tchórzostwu nieprzyjaciół, których pę­
dziliśmy jak  trzo d ę ...11 Dalej opisuje jenerał 
Taaffe strategiczne ruchy lewego skrzydła, którego 
był komendantem. Jak wiadomo, uderzali Turcy 
z wielką siłą na lewe skrzydło, aby przełamać 
szyki Taaffego, ale zawsze napotykali na dzielny 
opór, który ich wiele ofiar kosztował. Wreszcie 
usiłował pułk Tatarów," napadając z tyłu na je­
nerała Taaffego, oddzielić go od prawego skrzy­
dła; plan ten jednak spełzł na niczem, dzięki 
przezorności wodza, a cały pułk Tatarów częścią 
poległ, a częścią wzięty został do niewoli, jene­
rał Taaffe zdobył przy tej sposobności wiele cen­
nych rzeczy wielkiego wezyra Kara Mu s t a f y ,  
O-trofeach dych, które jenerał Taaffo i książę.
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Lotaryński przesłali królowi Jakóbow i I I  pisał dnia 1882 r. L. 40 793,' na dniu 15 maja 1883 r. duszki; Stanisława K otapkę, poszukiwanego za kra-1 żądanych  ̂ dziś u  nas i ulubionych chyba przez 
ówczesny dziennik londyński: „Dzisiaj (29 sierpnia I stronom w mieiscu’ w Krakowie zamieszkałym, d o -1 dzież przez magistrat tarnowski; Kazimierza Janię, 1 publiczność z galeryi wyłącznie,...
1683) p r z y b y ł  król do m i a s t a ,  a b y  z a b r a ć  d a r y  k s i ę c i a  r ę c z o n ą ’ z o s t a ł a  —  c o  i s t o t n i e  t a k  s i ę  s t a ł o ,  t o  z a  k r a d z ie ż  k o s z a  p l e c n e g o  ; S a lo m o n a  E i s e n b e r g a ,  |  ^ A jeśli t a k  jest, t o  s t a j e  się znów n i e z r o z u m i a - 1

Tło f n olrjarloTci cin n KtiKwr» l > i . . 51 _ t aa rlnwniViwn ! A TirZAGlfift I za nnsiaflarna A • — e\svo! A przecież I za posiadanie skradzionego obuwia; Rubina Sznaj-1 łem, dlaczego artysta tak  znakom ity i tak  zasobny 
reckiego, k ilku  sztuk broni i różnych kosztownych I skoro k a w a ł e k  Załatwiony —  to nic łatwiejszego, dera i Józefa Dawidowicza, za oszustwo; za p ijań - |w  repertuar ról odgrywanych niezrównanie, ja k  p’.
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na je s t kosztownemi ozdobami i dyam entam i, są twiony k a w a ł e k  trzeciego dnia znajduje się w rę -j ------- -—
to trofea zdobyte przez wojsko cesarskie na T u r-1 kach stron, u nas w Krakowie potrzeba na to pięć j R ep ertu a r  teatralny"'
kach w ostatniej bitwie pod Granem. miesięcy ■ i si? 0 to nic troszczy, aby są-1 y i/ #

W  ogrodzie Somerset-House rozbito namiot dv do energicznego działania pobudzić i zazadzić foeząteK  <r --------------- --------- ^ ^ -------  _ — ^
wielkiego W ezyra, k tóry  wraz z iednvm iancza-U łem u które, zdaje się, z braku sił pochodzi.* We c z w a r t e k  17go: Car iw a n  y t  ozny, tra-1 wdziwą rozkosz przez odtworzenie jednej z sze-
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R ychter, u raczył intelligentną publiczność k ra ­
kowską, i to w dniu swojego benefisu, sztuką tak  
niesm aczną, nużącą, ckliwą i straszliwą, gdy m ógł 
zrobić wybór nierównie godniejszy i siebie i pu ­
bliczności? Dlaczego, m ogąc sprawić widzom pra-

rem  zdobył jen e ra ł Taaffe i p rzesła ł w darze — D ro ż y z n a  p a s z y  w tym roku dochodzi do g®dya Tołstoja, przekład Piotra Moszyńskiego. Ó sm y |regU tych licznych ról, przez k tóre zdobył już 
Earlow i of Carlingford. Król Jakób I I  otrzym ał wysokości, jakiej nie spowodowały nawet wojny. 11 ostatni występ Józefa Rychtera. I sobie imię wśród najznakom itszych polskich arty-
później ten nam iot w darze od E arla  of Carling- Za 100 kilogramów siana płacić trzeba obecnie do 1 W s o b o t ę  19g0 : Odette, W. Sardou. PierwszyIstów, wolał podjąć się ciężkiej i niewdzięcznej 
ford. 17  złr., a to z powodu, iż go brak zupełny, zima I występ Bolesława Leszczyńskiego. I pracy, naginania swojego ta len tu  k u  tworzeniu

Jen e ra ł Taaffe odznaczał się we wszystkich bi- bowiem długo trw ająca nie pozwoliła wypędzić by- W  n i e d z i e l e  20"-o- Otello, Shakespeara. Drugi typu  dla publiczności polskiej obcego i obojętne- 
tw ach w W ęgrzech nadzwyczajnem  męztwem dła na paszę. Dostawcy paszy dla wojska uciekają, występ Bolesława Leszczyńskiego. |  go, —  aby karm ić widzów przez pięć długich |
n r n w  I r o  A / 1 a i    T r *  u  a a  i  ' . A A n r n n i r l  „ J a  r> -m 4-m ł r  4- A  -rrr O i n f  o n  f l o n f l i r o  C n r f l W O -  I  *przy każdej sposobności- w r. 1694 zam ianowany!zrzucając się z kontraktów, a intendentura sprowa- 
został feldm arszałkiem  i kaw alerem  złotego runa. dza na własny rachunek siano aż znad Dunaju, I _  w vst 
W  dziele p. t. „Życie cesarza ”  1 ” " 1_’ ”' T~ J"" J~~ ™ ’

  aktów (a ośm odsłon) targającem i nerw y ok ro -|
T o w a rzy stw a  Przyjaciół Sztuk I pnościami, falami krwi, strum ieniam i łez, pła-

1   I  _  _  J  3  _  I A r .  A  w .  1 n M U A I r ł  A  1 A W I  A A ^ A T l f  A  m  A H /1  o n o  4- t t t c i  m  1 i  n o  _

stawionym jes t jen e ra ł Taaffe jako

irem b u k s "  J “ -------  —   j  ■ —  Wystawa n ie u s ta ia c a  T o w a rzy stw a  r r z y j a c io i  oztua i ------ Ł — --------    ; , r —
Leopolda* przed-1 płacąc po 7 do 8 złr, za 100 kilogr. Na tej dro-1 Pięknych w Su k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. I czem i zgrzytaniem  zębów, a m orderstwam i i po- 
ako mąż, m ający żyznie wychodzi w tym roku gmina m. K rakow a!llej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, Izoram i morderstw  tylu, że w trzecim  i czwartym
 r . l . A  a  n n n T rł-o m  I / ___• J__■ _ T l • • • _   R a ^ I a  Atrn n rw j '/ l ’A»f/A_ I W CID IG BflW a7(lrlniA  9A nA ntÓ m  I  a L  r, a i  a  n n ł n n n A i r m  l ń  n ?  A l i o r l  rrl A lrA W Ilakcie zdawało się patrzącym , iż nie będzie kom upowierzchowność prawdziwie rycerską, a przytem  I świetnie. Dzisiaj odbywa się licytacya wydzierża-1w dme powszednie 30 centów.

elegancki, k tóry  we wszystkich w ypraw ach w o-|w ienia błoni miejskich. Okoliczni wieśniacy płacą! — Gab i ne t  a rch eo lo g iczn y ^u n iw ^rsy t^ e tu ^Ja -1 ^0gra<j dram atu do końca, tak  w nim wszyscy! 
jennych m iał przy sobie swych ulubionych histo- niesłychane ceny za trawę, której może nawet nie dziennie*1 o d 1l ^ d o ^ i T r ó c z  niedziel, świąt i feryj uni-1 zabijają się w zajem nie, iż wszystkich ak to rów 1 
ryków L i v i u s z a  i C u r t i u s z a .  W  roku 1704 u-[zbiorą, bo lekkie nawet upały — a zanosi się I wersyteckich. I spotka los owego ogara i w ilka w myśliwskiej
m arł ten powszechnie lubiony i poważany mąż, Iw tym roku na nie — wypalają ją  zwykle zupeł-| _  Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci-1 dykteryjce, k tóre się wzajemnie tak  pożarły, źe 

' ustanowiwszy swym uniwersalnym  dziedzicem bra- nie na Błoniach. Lecz na świecie nic nie ginie. Iszkańskim otwarte codziennie od g- 10ej do Gej. — Wstęp I tylko dwa ogony zostały po n i c h , — aż widz o- 
tanka swego Teobalda Taaffego. Córka jego  bo- Ubędzie w kieszeniach włościan, przybędzie za to I 20 cent- od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. Idetchnął swobodniej w akcie p iątym , gdy ujrzał.

Iw  Kasie miejskiej. I —  15 maja pogoda; term. od 9-6 doszedł d o h g  skończyło się na dwóch tylko trupach na
 v_  , «    „ 1 — Napoleon Jeleński obywatel powiatu M o-|23 -l C. Barometr wraca do góry; o godzinie 7 e j |scenje j dwóch nieboszczykach poza sceną.

się temu" dzielneinu mężowi w historyi osw obo-Izvrskiego, gubernii Mińskiej, zakończył życie, jak  I rano d. l6go stan jego był 746-7 millim., term .l D laczego p. Rychter w ybrał na swój benefis 
dzenia W iednia, dpm aga się dzisiaj od nas sp ra - |n am  donoszą, w Cieplicach^czeskich w dniu 1 1 -g o 116-0 C. W iatr północno-wschodnią I ta k ą  sz tu k ę ? — na to odpowiedzieć można chyba

W e czwartek d. 17go maja: SŚ. Paschalisa w .18}owami P ism a: Sp iritu s  f la t  ubi vult. — Alewiedliwszego ocenienia jego zasług. Jeśli zaś hr. jb . m., przeżywszy lat 73. Pochowanie zwłok odbę- 
Pranciszek  Taaffe zasłużył sobie na to, aby go 1 dzie się na cmentarzu krakowskim. I i Torpeta.
policzyć w poczet mężów, k tórych szanowano i I —  W iktor W« jciechowski właściciel dóbrj  
ceniono, jak o  wybawicieli z nieszczęścia, to zno-1 Dąbrowa i W ielopole w rzeszowskiem zmarł 15 b m. W iadom ości a rtys tyczn e , literactcie, i  naukowe. . u . „ . . . , . __
, - . . .  , jorhw y w pełnieniu I . _  |kom icie . G ra p. R ych tera  w tej roh by ła  t a k i  .
ko poczucie obowiązków kierow ało ramieniem posług krajow ych, był prezesem Rady powiatowej I Akademia nauk moralnych i poiitycznycn w ( a ' 10nrac0wana starannie i tak  wzorowo w n a id ro - | Pomyślne odpowiedzi na  zaproszenia kom itetu■* - * ■» • ’ • 1 - - - - - •- • I -w. A yi mmnomnłn „ „V T_ ̂  1 IrAHAonnnnonfomi • 7nflkn. I _ ^ I _ y . i  • _ 1__T —aLIa!

wu obywatele wiedeńscy obowiązani są do serde- w 64 roku życia. Kochany i szanowany w obywa- 
cznej względem niego życzliw ości, —  bo nietyl-1telstwie, wzorowy gospodarz, gorliwy w pełnieniu

bądź co bądź, rolę K rystyana U lrycha, której się 
w niej podjął, rolę g łów ną, niezm iernie trudną i 
dużą, w ym agającą i wielkiej pracy pamięciowej | 
i głębokich studyów artystycznych, w ykonał zna-
1  •  * _   __ I  1 ____   1 _ 1     i  m  r A  r  A  I r

I  ze skrzydeł swych bez zmazy 
Rwał pióra tęczowe 
I  w girlandy i obrazy 
Stroił sennych głowę.

I snuł senne im wspomnienia 
Z minionej wolności;
W ielkie czyny, wsze cierpienia 
Bohaterów kości —
Tęczą opromienia!

Oni głowy podnosili 
Nawpół przebudzeni,
Do anioła się zwrócili 
Tym snem zachwyceni;

Ale anioł znikł w połowie,
Sny w obrazy zmienił;
Siebie w człeka, co tęczowie 
Te sny opromienił 
I  M a t e j k o  zowie!

Żyj nam ! Żyj n am ! długie lata 
Chlubo naszej ziemi 
I obrazy z tęcz, z promieni,

Twórz na podziw św iata!

Choć przekleństwem wróg szeleszcze, 
Próżno gniewem m iota;
Twe obrazy mówią wieszcze,
Myśl ich głosi złota,
Że ożyjem jeszcze!!!

Kraków, w maju 1883. T. L ,

S O B I E  S C I  A N  A .

tego męża 
ców uderzał 
nieprzyjaciół,
dnia —  „this beautiful c ity ,u 
zywał często to m iasto w swych listach.

lirzec  na lyie suuiieuuej pntey, uyie uueuuu i i j i^ i s e r a  Z w arszaw y, p.
. . - - . -  , . [tw órczego ducha, użytych na ta k  m arnv i n ie -1z’ Modrynia, od p. Rewolińskiego w  Radomiu

dając w swej okolicy młodzieży popęd do rzemiosła Wyszły w Krakowie w drukarni uniwersytetu Ja-1 wdzięcznY przedm iot, bo dla wystawienia" sztuki, | właściciela wielkiego zbioru medali, od hr. Maryi
____________1 * __________________   a A a k i ’ a m i t  rr n n m n o  n i i n i o ł - J r t w i  I  K V i a l l A l i a l n a n i A  trr  a a a L m  a m  a  d  h !  A l  11 <7 X  V  I I f  ATV111 K . 0 7 .  I .  .  • .  -  r 1 . *     i _ 1 —  . .  . . . .  ' ' t v(.Presse). rycerskiego. Zmarły ożeniony z panną Christiani, giellońskiego w osobnem odbiciu z XYII tomu Roz- | k tó ra  i eśt efem erydą w współczesnym repertoa-1 Kwileckiej i p. K. Romera.

I a  A w r J  a t i t !  oł O a  u l r  o  £ r» Wilrfnna Woioio. I n i ' f l W  WV^7iołn ł i i o f A i m n r r M A  .fllnznfip.ZHftffD A IrD.fł GTT111 I 'i ■ . i  i  •____  •    „  . .  I n  i  . •   a _________ _______ 1wcześnie owdowiał. Córka ś. p. W iktora Wójcie- praw wydziału historyczno - filozoficznego Akademii I rz0 żaj no— tea tru  polskiego nie m ogącą się u- Z własnej inicyatyw y zgłosili się do kom itetu:
,, owdowiawszy, poślu-1 Umiejętności dwie broszury: 1-sza O kniaziach K o-1 t rZym a<S  Ibr. Sabina M o r s z t y n o w a ,  przyrzekając daćchowskiego 1 voto Pruszakow a, owdowiawszy, posiu-i um iejęm osci uwie broszury: i-sza u nmuziucn n.u-1trzivmad

I biła malarza historycznego Brandta; syn ożeniony \brzyńskich, napisał Józef Wolff; 2-ga. Z dan ie  sp ra -\  Nie l l tm m a  się też ona i u  nas pomimo d o -1 p i ę k n y  francuskiego "pędzla współczesny portret
................  ’ ■ - .1 i-SŁ T_.l —  uno.oim  zwykle pod

Sławomir 
właściciel

I manowa, nie'szczędząc "ani pracy,’ ani znakom itego I portretu M adalińskiego z roku 1679 ; _ i p .  -^P f  ® J
„  , . . ,  . . . . . .  . , ,   i talóntu swojego, aby tę rolę podnieść i uwydatnić, w Kolbuszowy, donoszący, że posiada portre
Na porządku dziennym znajduje się kilka spraw | wszystkim wymaganiom najzupełniej zadosyć u czy-1 ................................................................................................................................  . 0 / v l . |  Z  w i e l k a  t e ż  s t a r a n n o ś c i ą  w y w i ą z a l i  s i ę  z e  swe- Jana Sobieskiego, jako hetmana.

T. Gebethnera i Spółki 1 —  TTaln-K-ćfikt) m lo I ZaDroszenia do wzięcia udziah

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 maja.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
we czwartek d. 17 b. m. o godz. 5 po południu. I narny nabierając coraz większego doświadczenia, 11882

ważnych. nił, za co mu się słuszne uznanie należy. Nak adem księgarni G. ueoemne™ ' zadania i inni artyści. P an n a  K ałużyńska rolę I Zaproszenia do wzięcia udziału w wysmw.e o-
Krakowie opuściły p rasę : poezye Józefa Kosciel- ^  U k ic h a , odtworzyła z wdziękiem i trzymali w dalszym ciągu pp .: W łodzimierz Dwer-

.ege, serya pierwsza 1 8 6 1 -1 8 8 2  (8 306 str.) c J  cechującemi zawsze" grę tej sym paty- nicki w  Temeszowy hr. Franciszek Karwicki
•ocz nrve-malnveh nlotnvch noezvi zawiera te n l . . . .  ^  I __  TTni-nl T.annlrAVAriski w Wiedniu.

W alne zgromadzenie członków krakow -| — p. Oktaw Pietruski, zastępca Marszałka I w 
skiego Towarzystwa oświaty ludowej odbędzie się I w’ Wydziale' krajowym, obchodzi dziś jubileusz czter-1 skiego 
w piątek (18 b. m.) w sali Rady miejskiej o g o -|dz ieste j rocznicy służby publicznej, która w pierw-1 Prócz oryginalnych 
dżinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym: Od-1 szej połowie przypada na zawód sędziowski, w dru-1 zbiór także kilka tłómaczeń 
czytanie protokółu z ostatniego walnego zgrom a-jgiej na zawód poselski i autonomiczno-administra-1 Heinego, Griina, Puszkina, 
dzenia; Sprawozdanie sekretarza z całorocznej czyn-|cyjny. Wczorajsza G azeta Lw ow ska  donosi, że nie-1 niemniej myśli i zdania, 
ności Wydziału; Sprawozdanie komisyi kontrolują-1 tylko z szerokich kół przyjaciół, lecz wogóle z ło 
cej; W ybór przewodniczącego

Zaproszenia do wzięcia udziału w wystawie, o-

I ła ł, a  
Idobreg

,by ze swych ról wyciągnąć m ożebną sumę ptyeki w  Krakowie, ks. .Mamęj W armus w Kę- 
go efektu. W szyscy inni artyści, naw et bar- tach, Zarządy kościołów bgo K izyża Wi y
8  r_i = „i....................... w « raaw iB  hr. Roman W odzicki w  Kościel-dniczącego na rok następny; na obywatelstwa, uczestniczącego w życiu publicz-l W  drukarni A. Koziańskiego w Krakowie wyszło1. 8ało w ykonvwaiacv role g r a l i ’ie staran n ie  w W arszawie, hr. Roman W odzicki w  Kościel

Wybór 12 członków Wydziału i 3 członków kom i-|nem , otrzymuje szanowny jubilat już teraz liczne I Sprawozdanie z poszukiwań wody gruntowej w o -1. J J ’ & Inikacb ordynat hr. Tom asz Zamoyski w W ar
i AmłÂ LAm I  •_______ t _ i Lł-AMA aLTaJaIa a!a ma I VaIiao oli TYiiQofo TT i* o Ir a \tt o nmc nTGiolrfn I  ̂ OD1Z • I •syi kontrolującej; Wnioski i interpelacye członków, I powinszowania i życzenia, które składają się razem I kolicach miasta Krakowa, tudzież opis projektu 

Płacący wkładki w ratach miesięcznych lub k w ar-jn a  zbiorowe, a pochlebne uznanie zasług położo-1 wodociągu zdrojowego z Regulic, opracowane z po-1 
talnych n i e  m a j ą  p r a w a  b r a n i a  u d z i a ł u l n y c h .  Z inicyatywy kilku posłów i obywateli, przy-1 lecenia komisyi wodociągowej przez inżyniera W ła- 
w zgromadzeniu, jeżeli nie uiścili wkładek przynaj-1 gotowuje się po odbytem nabożeństwie w kościele I dysława Klugera (8° 87 str.)

OO. Jezuitów wielki bankiet na cześć jubilata.
W e Lwowie odbył się wczoraj w kaplicy] Nr. 19 Przeglądu Lekarskiego  zawiera: Z za-

mniej za pierwszy kwartał,
— Około budowy gmachu uniwersyteckiego

znać ruch i krzątanie się, jednakże, jak  się d o w ia - |0 0 . Zmartwychwstańców ślub hr. Starzyńskiego, I kładu sądowo-lekarskiego prof. Blumenstoka w U ra­
dujemy, nie jest to jeszcze początek właściwych ro-1 syna Leopolda, z hr. Zofią z hr. GołuchowskichIkowie: S c h a i t t e r :  Kazuistyka sądowo- i policyj-
bót. Obecnie rozszerza się plac budowy na uroczy- Łosiowy, córką ś. p. Agenora. Ino-lekarska: III. Zmiany w przypadku powieszenia I >nVvńVkipT f  nTna
stość założenia kamienia węgielnego; wszelako te ra z ! —  Ś lllb . W  Warszawie pobłogosławionym z o - lna mocy wyroku; Ze szpitala św. Ludwika d la |P a|’1. H ° tmanow b  P J J J r
postawione parkany służyć już będą na ogrodzenie I s ta ł związek małżeński między hr. Arturem Stadni-1 dzieci w Krakowie; R o s e n b l a t t :  Choroby układu | botncs awa

Pomimo tego wszystkiego wszakże, sz tuka doznała I szawie 
obojętnego u publiczności przyjęcia, czego dowo- 
d e m , że za wczoraj, na drugiem  przedstawieniu, 
bardzo już niewielu zgrom adziła do tea tru  wi­
dzów.

W  sobotę zresztą— beneficyanta powitano rzę- 
sistemi oklaskam i, którem i też w ynagradzano do­
b rą  grę i innych artystów, a w pierwszym  rzędzie

Sprawy sądowe.

placu podczas robót i dlatego okalają takowy w od-|ckim , dziedzicem Orłowa i Gurbin, a panią Euge- J nerwowego spostrzegane w szpitalu św. Ludwika od 
ległości blisko ośmiu metrów od budynku. Po skoń­
czenia zaś budowy, ścieżka chwilowo zwężona i

Losowanie przysięgłych.

N a kadencyą czerwcową sądów przysięgłych 
w tutejszym  sądzie k ra j. karnym  wylosowani zo­
stali w sobotę wobec przewodniczącego p. K

ltalu sw. LiudwiKa od i . _ . _ .1 , . ‘ - T T n l o e z k i  i S z p o r a ,  pro-
ległości H ieto  ofaóu m et,6 ,  od bodyokn. Po c k o d jo i ,  z Bobcdw M ilkow,k,.  | r .  1879 do 1872 (o  d j ;  adw ok.oldcj
6 / jC J U U i / ia .1 5  U U U U W J j  O U H 7 £ A . t l  6 U W U U H U  Ai ¥Y ę / i l / l l C Ł  A j  ---------  P  y P 0 1 1 1 3 - l l l S l  • Z Gdańska donoszą do F r. Ztg, I domości pomniejsze; Sprawozdanie z drugiego po-1 Fredry: S l u h y    ̂ v . i r i *
skierowana po za parkany, skoro te zburzone zostaną I źe tamtejszy „W ilhelm-Theateru o mało nie stał się I siedzenia członków Wydziału lek. Tow. Przyj. Nauk I chcąc dać znów w skazów kę, w jak ich  u woiac I ra  e i n a ,  , ,  . _
wróci niemal zupełnie do dawnego stanu, albowiem I niedawno pastwą pożaru. Powód pożaru był zrazu I pozn. w d. 15 lutego 1883; Wiadomości statysty-1 pragnie R ychtera w i d z i e ć  n a  scenie, zape m a sa ę I ja  ° p rz y s ię ^ 1 ip M a r k w i c z  y ń s k i  W ła-
tylko wystąpieniem rogu budynku przeciętą zosta-1 niedocieczony, dopiero w ostatnich chwilach rzecz I CZne i ogólno-lekarskie; Wiadomości bieżące. I teatralną szczelnie, pomimo^ że piękna wiosenna J . an  a , _  ̂ ^  ^  j.

- * • ■ ■ * ** -a "  ’ ' • • * "pogoda

O d  A d m in ts tr a c y i  „ C za su ."  I ^ t t o r z a d ,

nie i to nie w całej swej szerokości. Ponieważ zaś I się zaczęła wyjaśniać. Podpalaczem jest elew go- 
front budynku, nie ciągnącego się wcale wzdłuż I spodarczy, nie przez zemstę lub z innych pobudek,
ścieżki —  zwrócony będzie ku stronie kościoła OO.I lecz, jak  sam winowajca przy śledztwie zeznał, dla 
Kapucynów, a rząd odstąpił gminie pozostałą część I tego, „aby sobie przyjemny widok sprawić.* Na- 
gruntu po zburzonych domach, k tóra połączoną zo-|zyw a on się Dąbrowski, i sam się niejako zdradził. I 
stanie z plantacyami, powstanie przeto w tern miej-1W  zeszłym miesiącu zgorzały do szczętu stodoły i

D la  rodziny ś. p .. Juliana H oraina nadesłał 1 w podob 
J . z Tyczyna 3 złr. I zdoła. 1

lpełnem i zapału  oklaskam i.
scu dosyć obszerny plac, który, stósownie urządzony, I inne budynki gospodarcze w pobliżu Starogrodu, 
stanie się prawdziwą ozdobą plantacyj. Nie należy I należące do większego majątku. Na objawione zda-

S p ro s to w a n ie .

W  wczorajszym Przeglądzie po litycznym , zaszło! 
przeto niepokoić się tern, iż parkany zajęły tak  du- nie przybyłego tam niedawno elewa Dąbrowskiego, I egtawienie ustępów w sprawozdaniu z dyskusyi
'/ f t  111 1 AlO O O O'rlv '7  a a  a t io  n A w ło u rro m w  n n o  nri n  a  o ć m  ! ^ a 4 a h  łn l r i  m irln io  o ia  nw/orloł-onTio i rrn onw atn ia łA  I _ . . . . . • • • .„ Ia Im ! >.nł-A« —a. _____

M ę c k  iZ ygm un t,D z i e w i ń s k i

M a t u s i ń s k i  Jacek , D r 
s f e l d  R a fa ł, D r M o r a w -

. .  i - - , . - , . .  . J prziGoLd.witJiiitJ w i* 1 " j  B • • i  • . i , r -i , . i i  _ r z P W S k l  J OZGI. Z j  a> S
zo miejsca, gdyz są one, powtarzamy, prawie o osm że pożar taki cudnie się przedstawia i że sprawiało 1 w włosij;e? mianowicie ostatni ustęp, zaczy-ljej wykonania, w niektórych tez scenach byl p ra - 1  w j i a  Juliusz
metrów wysunięte przed budynek, jak  nas z kom- mu wielką przyjemność przypatrywać się pożarowi! - g; 0(j ĝ w . o d p o w i e d z i  n a  p o - 1 wio bez zarzu tu ; w innych jednak  gra p. Arwm a .> A n i t
petentngo zapewniają źródła. Uroczystość założenia teatru  w Gdańsku, został natychmiast w S tarogro-| ż g z e  i n t e r p e l a c y e * . . . .  powinien iść p rz e d |r °hiła  w rażenie, ja k  gdyby Albin nie był s^cze-l .a ^ aS. , ’ D e m m e r  Jó zef, B a n a s z k i e -
kamienia węgielnego odbyć się ma według dotych- dzie aresztowanym i zaraz przeprowadzono z nim drudm  streszczającym mowę M inghettego,|rym  „płaksą*, lecz tylko udaw ał go figlarnie. Tego s h i  A  z > j  J e z i e r s k i  A ntoni,
—  0A ł" "  "    ^    ■" ] a rozpoczynającym się słowami: „ N i e  p r a g n ą- mimowolnego może błędu strzedz się w przyszło- J ^ ^ ^ J i r n b a u m  J u d a ,  D r M a l i -czasowego planu dnia 26 b. m., a przybyć mają na I śledztwo, w którem przyznał się , że z wspomnio- ^
nią ministrowie bar. Conrad, bar. Ziemiałkowski i jnych pobudek podpalił tea tr  w Gdańsku. Charakte- |j"e m"nTg dT*"? a’k b a r  d z o“... itd 
Dr Dunajewski, p. Namiestnik, p. Marszałek, oraz I rystycznem jest wreszcie, że nowożytny Nero osó- 
referent spraw uniwersyteckich w ministerstwie o-1 biście doniósł w swoim czasie pierwszy o wybuchłym 
światy, radca sekcyjny p. David. [pożarze teatru  w Gdańsku.

—  Delegat centralnego zarządu austryackiego — P. Potocki Z Będlewa układa się z pa- 
Towarzystwa „Czerwonego Krzyża,* jenerał de Min-1 nią Trescow o kupno wielkich dóbr „Owińska,* I 
gazzi, przyjedzie w tych dniach do Krakowa, o czem | leżących w bliskości Poznania. Berliński Tagblatt |

B enefis i piąty wystąp p. Rychtera  
w  „Tajem nicach boru.“

j ści artyście należy l i w s k i  Lucyan,^D r* E T b e  n s  c h t t t j s  L eo n , D r
P. Sobiesław był przyjem nym  i sym patycznym  Q r a ^ o w s k i Kazim ierz.

Guciem, g ra ł z werwą i sw obodą; czasami ty lko I ^  przysięgli zastępcy:
ta  swoboda zdaw ała się być sw aw olą , której ar-1 P P . O b s t f e l d  P in k u s , M a z u r s k i  M ichał, 
tysta, szanujący tak ie  arcydzieła, pozwalać sobie L i p c z y ń s k i  A d a m ,  N o w i c k i  F ranciszek, K o ­
nie powinien. _ .  . . w a l s k i  W alenty , M a r k i e w i c z  Jędrzej, C h y ł a

O grze panny K ałużyńskiej jak o A n ie li, i panny I w .ncent^  L e w i e c k i  W ładysław , A d a m s k iI  — v  ,7  I  ^  ^  m  .  i  7  .  I  \ /  ^ I Z l v  AA O I V !  J  W 4A V  J  A # I  1 T l A Q T |  T, V

centralny zarząd zawiadomił wprost p. Eminowicza, j bije z tego powodu na alarm, zachodząc w głowę,! D ram at O ttona Ludwiga 1 ajemnic ooru, przed-1 Pygznjk w roli K lary, mówiliśmy już  przed k ilku  1 -^ra| enty
z najpierwszych do-1 stawiony po raz pierwszy w naszym teatrze w ze-1 mjesiąCami. Dziś tedy wspomnieć tu  tylko należy,

Rozmaitości.

prezesa tutejszych weteranów wojskowych, z zapro-ljak  to być może, żeby jedna z n t .... . ___ _____  ___
szeniem, aby wspólnie z p. jenerałem  zorganizował I nacyj, nadana familii niemieckiej zaraz po o k u p a-lsz łą  sobotę na benefis występującego u  nas w ro-1 ostatnia z nich daleko lepiej tym  razem  zro -|
dwa ochotnicze oddziały sanitarne (B lessirten  T ra its-1 cyi Księstwa, mogła znów przejść w ręce polskie. I lach gościnnych p. Rychtera, nie jest sztuką, I Zrim iała charak ter K lary  i odtw orzyła go poprą-1
ports-Colonneń) dla tutejszego I. korpusu armii, by I Tymczasem Owińska nie były nigdy nadane T re -lk tó rab y  się w obecnych czasach m ogła podobać I Wniej. Panna K ałużyńska zaś, jako  Aniela, je s t I 
je  mieć na każde zawołanie do dyspozycyi. Prote-1 scowom sposobem donacyi. Pierwotny nabywca ich I publiczności, m ającej smak cokolwiek w ykształ-1 tak  sym patyczną i popraw ną, że stanowczo twier- 
ktorem tego austryackiego Towarzystwa „Czerwo-| kupił je  od rządu w chwili, kiedy ten, marnując jceńszy. B ył niegdyś czas, że publiczność lub iła! J z;my jz ta  trudna rola je s t jed n ą  z najszczę- 
nego Krzyża* jest J. C. W. Areyksiążę Karol Lu-1 dobra narodowe, sprzedawał je  w celach germani-1 krw aw e i łzaw e dramata, k tóre sentym entalna I śli-ws*zych je j kreacyj.
'’wik. Izacyjnych Niemcom za bezcen. I płeć piękna ceniła tern wyżej, im więcej potrze-1 ’ £,. K.

— Na W eteranów z  1831 r. w Krakowie! — w  sprawie Tisza-Eszlarskiej trybunałlbow ała  brać z sobą chusteczek do ocierania ro-l 
płynęły od 1 do 15 b. m. następujące składki: I sądowy w Nyiregyhaza ogłosił w tych dniach o -ln ionych  obficie łez; płeć zaś niepiękna im wię-l 

Z Wydziału Rady powiatowej w Jaśle 50 złr., pp. I skarżonym w obecności obrońców Heumanna i Sze-1 cej w sztuce było scen, wzbudzających oburzenie,!
Kotarski Stanisław rocznie 5 złr., Przyłęcki Stani-1 kelyego rezolucyę oskarżenia, k tóra dniem przedtem I grozę i wogóle tego rodzaju uczucia, od k tórych!
sław 2 złr., Bielicki Izydor 2 złr., Zieliński Prze-1 zapadła na czterogodzinnem posiedzeniu sądu. Ob-1 ciarki przechodzą, po skórze i włosy dębem sta ją  I . . .  . . .  v ,
mysław miesięcznie 50 ct., Sękowski Aleksander I szerne motywa zajmują wiele arkuszy. Rozprawa In a  głowie. Dziś te czasy minęły bezpowrotnie. I Komitet jubileuszu Matejki przesyła nam nas ę
półrocznie 10 złr., X. Franciszek Czaszyński 5 złr., I ostateczna odbędzie się dnia 4 czerwca. Liczba po-1 Dziś gust powszechności przybrał ten zdeklaro-J pujący wiersz do umieszczenia, mający yc e se m  -
Dr Julian Bończa Chmielecki 10 złr., Bolesław Jor- wołanych do niej świadków wynosi około 200. W e - |w a n y  jasno kierunek, że z jednej strony woli onalkan ta ty , która będzie odśpiewaną w czasie obchodu: zktórych 15 umorzono łączną, kwotę
dan rocznie 10 złr., P. B. rocznie 12 złr., Od Nie I dług późniejszych doniesień z Pesztu, obrońcy o-1 oglądać na  scenie objawy rzeczywistego życia,

”  ’ m °  ~ł)-! I skarżonych postanowili zgłosić apellacyę przeciw I niż urojone dzieje krwawych zbrodni i morderstw;
i-1 aktowi oskarżenia. I z drugiej zaś —  woli śmiać się, niz płakać. Zle

 ----- , ------------- „ ------- iel —  Fiołki narzędziem rabunku, w  H an o -lto  jes t, czy dobrze — W to nic wchodzimy, ale
2 złr., Eustachy Reklewski rocznie 2 złr., Stanisław werskiem pewna pani jadąca koleją żelazną pową-1 je s t faktem , że przerażające swą okropnością dra- 
Chełmicki rocznie 2 złr., X . proboszcz Franciszek I chała kilkakrotnie bukiet fiołków, który jej niezna-1 m ata, jeżeli nie są uznanemi przez świat arcy- 
Jaworski rocznie 2 złr., Felicyan Szybalski rocznie na towarzyszka podróży podała. Powąchanie to ko-1 dziełam i, zyskują dziś zwolenników tylko wśród 
^ ^  Krzemieński 2 złr., St. Dzianott 2 złr., | sztowało nieostrożną pasażerkę 60 marek, popadła I publiczności, znanej u  nas pod nazwą „niedziel-

tą senność, a gdy się obudzi-1 nej ,“ —  gdzieindziej zaś spotykają je   ̂ stoiczna

Gospodarstwo handel i przemysł.
I^asa w k ł a d k o w a  

Galicyjskiego Z a k ła d u  kredytowego ziemskiego 
io Krakowie.

Wykaz za miesiąc kwiecień 1883 r.
Pozostałość z dniem 31-go marca

1883  ....................................................  637,906 c. 81 ‘/2
Wpłynęło w miesiącu kwiet. 1883 35,253 c. 51

Razem . 673,160 c. 32 '/2
Wypłacono na 175 książeczek,

H e j! z błękitu anioł leci 
Z skrzydły tęczowemi,
Cały jasnym blaskiem świeci 
I  przyświeca ziemi.

Wypłacono procentu od umorzo- 
Inych wkładek 5 złr. 81 cent.

34,634 c. 59

Pozostałość z dniem 30-go kwiet.
1883 r o k u ........................................  638,525 c. 73 '/2

W. Pruszkowski 2 złr., Bolesław Lewicki 1 złr., I bowiem w nieprzepartą
X. Józef ^Szatyński 1 złr., Andrzej Setkowski 1 złr., jła , nie było już owej "damy z bukietem, ale razem | obojętność i uśmiech ironii, m c więcej
Samuel Grobler 1 złr., Teofil Óstaszewicz 1 z łr.,Iz  nią znikła portmonetka z ową kwotą. Fiołki w i- | D ram atu  p. Ludwiga do arcydzieł zaliczyć niej  
Leon. Brokt 1 złr., T. Chrząszcz ze Sławity 5 złr. | docznie były zaprawione jakąś usypiającą won-1 można. Ma on pewne zalety jako  sztuka bulw a-j

nością. | row a!< lub „niedzielna,1* bo napisany je s t efekto-1
- * - - ------- —j-* —c — ■ —  Z  P a r y ż a  donosi telegram , że w niedzielęjw nie, ze znajom ością sceny i z tendencyą arcy-j

szeć narzekania, że sprawy w sądach tutejszych za- j  Zielonych Świąt popełniono w biały dzień zbrodnię | m oralną. Lecz jego  efekta tak  bardzo są ja sk ra -j 
nadto długo zalegają. I  słusznie —  bo jeżeli np. |u  jubilera Preslot w galeryi Montpellier w Palais | we, jego  in tryga tak  jest pow ikłaną niezm iernie, 
uchwała sądu miejsko-delegowanego w Krakowie | royal. Złodzieje wtargnąwszy do sklepu, zabili k o - j a  m orał tak i m a zakrój deklam atorski, mniej I 
z dnia 4 kwietnia 1883 r. L. 9887, wyznaczająca | misanta, który ich zaszedł znienacka, i zabrali z wi-J w ynikający z akcyi, uiż z kaznodziejskich ty rad  
termin na dzień 16 maja 1883 r. o godzinie 9 e j, |try ń y  wszystkie dyamenty w wartości 45,000 fr .jo só b  działających, a nadewszystko motywa dra-1 
„t— m, a,,;,, in  mam 1383 r  n o-nri,^^ 1 n ej|Spraw cy niewiadomi. * [m atu  tak  są b łahe w porównaniu z jego traicz-j

I  obleciał całą ziemię 
Wszędzie mu niemiło;  ̂
Aż obaczył lasze plemię, 
Co miecz wyszczerbiło,
I  u mogił drzemie.

stronom  w dniu 16 maja 1883 r. o godzinie 10-i 
zostaje d oręczon ą ,— albo, jeże li w  sprawie egzeku- Wladomości policyjne.
eyjnejj w ydana uchw ała tegoż sądu z dnia 30 gru-1 przytrzym ała: A ntoninę Jasińską

Straż policyjna I nym i patryotycznym  nastrojem , że to kwalifikuje j 
, za kradzież po- sztukę do działu prawdziwych melodramatów, p o - .

W ted y schylił się do śpiących  
I  usłyszał jęk i,
A u ram ion krwawych, drżących, 
Słyszał kajdan brzęki.

W ięc posm utniał an io ł biały  
Jasną g łow ę skłonił,
A  gdy łkania się ozw ały  
I  on łzę uronił —
W  łzy się zm ienił cały.

K a s a  w k ł a d k o w a
w F ilii Galicyjskiego Z akładu  kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
W ykaz za m iesiąc kwiecień 1883 r.

Pozostałość z dniem 31-go marca
1883 r.......................................   199,124 c. 4 8 -

W płynęło w m. kwiet- 1883 . . 7,059 c. -•
Razem . 206,183 c. 82 -  

W ypłacono na 33 książeczek ,
Iz których 9 umorzono łączną kwotę 14,598 c. 51- 
I W ypłacono procentu od umorzo­

nych wkładek 63 złr. 58 cent. . .
Pozostałość z dniem o0-go k w i e t . _________

1883 roku 191,585 c 3 1 —



CZAS a Czwartku 17 Maja 1883.

Garbarnia w Ładnej.
Dwutygodnik lwowski Przemysłowiec podnosi 

kwestyę, która i dzisiaj ma 'doniosłe znaczenie, 
dlatego omawiamy j ą  tu pokrótce.

Ile to razy już i w jaki sposób nie polecano 
wyrobow przemysłu krajowego, zachęcając do 
popierania go wszelkiemi sposobami. Począwszy 
od drobnego przemysłu domowego, który wśród 
warstw niższych stać się może źródłem dobroby­
tu, a któremu powstać już niezadługo mający 
Bank krajowy i kuratorya dla spraw przemysłu 
domowego, wyrobić mają warunki powodzenia i 
postawić go na odpowiedniem stanowisku, zape­
wniając mu opiekę moralną i materyalną — prze­
chodząc dalej do większych fabryk, któreby prze­
rabiały produkta krajowe, wywożone za granicę, 
a  następnie wracające do nas i wyprowadzające 
za granicę pieniądz, który przyczyniłby się do 
podniesienia dobrobytu kraju — jęstto karta, 
z małemi wyjątkami niezapisana jeszcze, a tak 
ważna w życiu ekonomicznem całego kraju, 
Prócz starań W ydziału krajowego, podnieść na­
leży i poprzeć usiłowania prywatnych zakładów, 
dążących do podniesienia przemysłu krajowego, 
a:o takim właśnie zakładzie mówić chcemy.

S. p. ks. Paweł Sanguszko wybudował wielką 
garbarnię w dobrach hrabstwa Tarnowskiego, 
w której zaprowadzono najlepszy system wypra­
wy skór, a ma ona zastąpić dla kraju towar 
sprowadzany z zagranicy, a nawet konkurować z nią 
pod względem dokładności i trwałości wyrobu. 
Wiadomo ze statystycznych wykazów, że z Gali­
cyi wychodzi za granicę przeszło za cztery mi­
liony. złr. rocznie surowych skór do wyprawy, a 
natomiast sprowadzamy przeciętnie za 8 milio­
nów skór wyprawnych.

Zarząd fabryki rozesłał swego czasu cyrkularz 
żadający poparcia, z którego wyjmujemy nastę- 
pujące słowa:
■ „Garbarnia w Ładnej pod Tarnowem, chcąc być 
zakładem narodowo-krajowym i postępowym, przy­
ję ła  system wyprawy za granicą używanej — i 
może się poszczycić, że jej towar odpowiada 
wszelkim warunkom dobroci. Ale jak  każda fa­
bryka w Galicyi, tak i ona prosperować, a nawet 
egzystować nie będzie m ogła, jeżeli właściciele 
większych posiadłości ziemskich i Wielebne Du­
chowieństwo nie wezmą sobie za obowiązek pro­
tegować i wspierać jej, następującym sposobem:

„W  każdym folwarku jest bitem lub pada roz­
maite bydło.—- Skóry z niego, zamiast sprzedawać 
za bezcen włóczącym się żydom, winny być ode­
słane do garbarni w Ładnej do wyprawy. A rze- 
źnicy po miastach miasteczkach, nie mogliby wy­
syłać tam skór, zamiast sprzedawać je  żydom, 
którzy wysyłają je  potem za granicę? W ygarbo­
wane bowiem skóry, będą służyć do robienia no­
wych lub reparacyj zaprzęgów dworskich, fartu­
chów do beczek, pokrycia pojazdów, a w osta­
tnim razie i na obuwie dla czeladzi, która raz prze­
konawszy się o różnicy butów ze skór dobrze wy- 
pVkwnyoh — a na jarm arku kupionych, będzie 
szukała i domagała się obuwia ze skór w Ładnej 
wyrabianych. — Tego rodzaju poparcie fabryki 
krajowej, żadnemu właścicielowi ziemskiemu nie 
przyniesie straty, owszem wielką korzyść, bo po- 
seaebująo corocznie skór na swój użytek, nie bę- 

'tł*chował ich -drogo kupować i będze pe- 
• go dane do wyprawy są lepsze, ani- 

częsio sprowadzane braki z zagranicy.“
Jest to praktyczny i bardzo korzystny sposób, 

tlający możność właścicielom użytkowania, za ta- 
nią. f^onę wyprawy, skór na potrzeby, które do­
tychczas i i.pując, drogo opłacać muszą. Swoją 
dfO.gą, zarząd fabryki nie ograniczył się zapewne 
n a /e m  wezwaniu, z którego interesowani korzy­
stać powinni, ale za pośrednictwem swoich ajen­
tów, starał się niezawodnie, przejąć na własną 
rękę wykupywanie skór’, dokonywane dotychczas 
na, miejscu zbytu przez handlarzy izraelitów. Ruch­
liwość, i dotarcie bezpośrednie do właściwych źró­
deł zbytu i pokupna, jest tu  pierwszym warunkiem 
powodzenia. A wątpić nie m ożna, że w czyjej­
kolwiek to będzie mocy, i ktokolwiek pragnie 
podniesienia się przemysłu krajowego, ten nieza­
wodnie popierać będzie usiłowania zarządu fabry­
ki,;’ tęmbardziej’, że jak  zarząd tw ierdzi, wyroby 
garbarni w Ładnej odpowiadają wszelkim warun­
kom dobroci.

Przemysłowiec uznając ważność przemysłu k ra­
jowego, obiecuje wkrótce podać: „jakie skóry wy­
rabia garbarnia w Ładnej pod Tarnowom, by nasi 
szewcy zaopatrywać się mogli w skóry ztam tąd.“

m  
wjiym 
żeli

sundu. Wystawę otworzy sama królowa; rząd 
angielski usiłuje ściągnąć z różnych krajów ry­
baczki w narodowych strojach i poniesie koszta 
podróży i utrzymania tychże.

Oszczędzanie młodych ryb w Niemczech.— 
Tamtejsza władza poleciła burmistrzowi Koblen- 
cyi dbać o to, ażeby młode ryby powodzią unie 
sione na pola, po opadnięciu wody zbierano i na- 
zad do Renu wpuszczano. Inny projekt jest taki, 
aby na polach zalewanych robić stosowne prze­
kopy, któremiby ryby same mogły odpłynąć do 
rzeki. Czy i kiedy w Galicyi do tego przyjdzie?

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr. 82 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 14-90 marek (8 złr. 72 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13 50 marek (7 złr. 90 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33-— mark. (19 złr. 30 cnt.)

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

Wfetleii 15 maja.
N a dzisiejszy targ dow ieziono żywej nierogacizny  

galicyjskiej 3374 , średnio-ciężkiej w ęgierskiej 1953, 
ciężkich bagonów  1425; razem 6752.

Galicyjską płacono 34 do 38, 40, 45 złr.; średnio- 
ciężką w ęgierską 50 do 56 złr.; ciężkie bagony  
55 do 56 , 57 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

Peszt 12 maja. (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 10-25 

— 10 30 na 81 kilogram, po 10-75 — 10-80; — 
żyto na 70 — do 72 kilo. po 7-20 — 7-50; — ję 
czmień na 6 2 — 63 kilog. 7-10 — 07-80; — owies 
na 41 — 43 kilogra. 6-30 — 6-70; — kukurudza 
na 74 kilo. po 6’45 — 6‘60 ; — proso po 7-— •
7-75; rzepak po —• - • —; — Olej po —.-

•— ; — Spirytus po 30-50 — 30-75 złr.

i lr f j -U n ły  w  d z i a l e  „ W n d e s ła n e "  n i e  p o c h o ­
d z ą  o d  R e d a k c j i .

Nades łane .
(837-9)

W y s ta w y  ry b a c k ie  odbędą się t. r. w Lon­
dynie, Hamburgu i Regensburgu, a w Austryi 
w Redl koło Zipf. Niemieckie Towarzystwo ry­
backie uzyskawszy na ten cel od parlamentu sub- 
wencyę, wysyła na wystawę londyńską jako de­
legowanych p. Bone, prof. Benecke z Królewca, 
D ra Lindemana z Bremen i p. Jesericha ze Stral-

L. W. Gostkowski
Konstruktor zegarków wysokiej precyzyi

w G e n e w i e
U lica  L ev rie r N r .  1 3  w Szw ajcaryi.

Z  powodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
króla J a n a  III postanowiliśmy na pamiątkę tego 
wiekopomnego historycznego faktu, z n i ż y ć  c e n ę  
trzech gatunków najpraktyczniejszych zegarków) 

mianowdcie:
1) Remontoar męski srebrny, duży, wielkości 19 linij, 

anker o 15 rubinach) półchronometr nakręcający się bez 
kluczyka, z ceny 200 franków ustanowionej w cenniku na 
150 franków.

2) Remontoar męski, zloty, wielkości 19 linij, o 15 
rubinach, anker, półchronometr, nakręcający się bez klu­
czyka, z ceny 380 franków na 290 franków.

3) Remontoar damski, złoty, cylinder, o 10 rubinach na­
kręcający się bez kluczyka z ceny 250 franków na 190 
franków. Na żądanie może być tylko monogram.

Zegarki srebrne wykonane są z najlepszego srebra, 
złote, ze złota dukatowego, czyli próby 18 karatów; do­
skonały mechanizm i wysoka precyzya nie pozostawiają 
nic do życzenia.

Każdy zegarek ozdobiony będzie portretem Sobieskiego 
na koniu, rytym artystycznie, ‘z datą 1683 — 1883, lub na 
żądanie monogramem albo herbem. Do każdego zegarka 
dodaje się gustowne pudełko i świadectwo fabryki porę­
czające na 30 łat.

WST Prawo korzystania ze  zniżonej ceny 
wyjątkowo tych trzech gatunków zegarków przy­
sługuje tylko prenumeratorom „Czasu.11

Pieniądze należy przesyłać wekslem jednego z ban­
ków lub bankierów w Krakowie, wystawionym na Bank 
Credit Lyonnais w Genewie, lub papierami w banknotach 
austryaekich, które przyjmujemy po cenie ich kursu pod 
adresem: Monsieur L. W. Gostkowski, Geneve, Suisse. Po 
otrzymaniu należytości, wysyłamy natychmiast franco ku­
pione zegarki pod wskazanym adresem.

S C  z « g a r k l  o b e j r z e ć  można 
w Adm inistracyi „C*asn“ w K rako­
wie. -̂ BSf

Cenniki żądającym przesyłamy franco.

( N A D E S Ł A N E . )

Dr Adam Świrski
Lekarz Zakładu zdrojowego w I w o n i c z u  
ordynuje jak  w latach poprzednich mieszkanie

„Stary Pałac.“ ( 1207-4 -10)

N A D E S Ł A N E .  (1120-3 10)

O V !U ŁiJ B̂TrTERWASSERBITTERWASSER
von liervorr. mediz. Aotoritiiten bestens cmpfolilen.

Kraków dnia 15 maja. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. Z. Bniński z Poznania* 

Dr M. Zybłikiewicz, marszałek k raj., ze Lwowa, 
W. Mańkowski, T. Mańkowska z Podola, J. Se- 
ferowicz, Dr K. Dębicki z Wiednia, A. Koster- 
kiewicz z Tyczyna, L. Berezowski z Sambora, 
bar. L. Schrenk z Żywca, A. Skrocha z Przewor­
ska, A. Czarnomski, E. Konarski, Dr Z. Niesz- 
kowski, I. Komer, A. Widoliński, II. Springer 
z Warszawy, Z. Sielski, A. Kalinka z Kielc, J. 
Mendelsburg z Tomaszowa-, J. Maszewski z Ko- 
szany, K. Grochowski z Gliwic, J. Ryckter z Ber­
lina, A. Princ z Biały.

O statn ie  w iadom ości.

Na posiedzeniu Komitetu przedwyborczego po­
wiatu Jasielskiego, została przyjętą kandydatura 
X. kanonika B u c h w a l d a .

Piszą nam z W arszawy 14 m aja:
W yrok sądu uniwersyteckiego w sprawie za­

burzeń Apuchtinowskich wypadł następnie:
Stu trzydziestu ośmiu nie wolno p r z e z  r o k  

uczęszczać na uniwersytet; ośmnastu przez t r z y  
l a t a .  — Szczegóły bliższe później, dziś dosyć po­
wiedzieć, że wielu z tej młodzieży smutną ma 
przed sobą przyszłość. Trzy lata stracone, to zna­
czy niekończenie uniwersytetu całkowite. Ileż 
przez ten czas złego posiewu zaszczepi się w ich 
sercach!

Oburzającym był sąd tych profesorów uniwer­
syteckich, samych m oskali, pod prezydencyą p. 
Simonenki. Każdego zapytywali s ię : 1) czy sym­
patyzuje z czynem Żukowicza? — 2) jakby postąpił 
w tym samym wypadku będąc, co Żukowicz. Pod­
stępne te i głupie pytania, zmusiły wielu niewin­
nych do oświadczenia swego koleżeństwa, czyli 
do zgotowania sobie na pewne smutnego wyroku.

Najprzeróżniejsze pogłoski krążą o Apuchtinie, 
rtóry przedwczoraj wrócił już z Petersburga. J e ­
dne robią go następcą Albedyńskiego, drugie pre­
zesem teatru i cenzury. Rozsiewacze tych mętnych 
wieści, mają w tem swe cele osobiste. Mogę was 
zapewnić, że pomimo orderu Aleksandra Newskie­
go, papiery Apuchtina stoją nienajlepiej u cara. 
Hoże się spostrzegł, że bądź co bądź rząd skompro­

mitowany został i orderem i reskryptem, i że 
drażnienie ludności bez przyczyny, niekoniecznie 
mądrem i politycznem być musi. Co do nas, m a­
my przekonanie, że Apuchtin po niejakim czasie 
opuści sferę swoich bohaterskich czynów. Ilu zaś 
jrzysporzył nihilistów, za to niech mu podziękuje 

monarcha.
Opowiadają także, że raport Albedyńskiego^ o 

sprawach z Apuchtinem, dotąd grzęźnie gdzieś 
w ukryciu, a cesarz otrzymał tylko raport źan- 
darmski. W  tym celu i w'wielu innych ważnych, 
publicznej i prywatnej ze względu na jenerał-gu- 
bernatora Albedyńskiego natury, miała żona jego 
wraz z córkami wyjechać do Petersburga. Albe- 
dyński nie pojedzie na koronacyą pomimo zapro­
szenia i funduszu przysłanego, zdrowie jego wy­
maga pilnej kuracyi. Pani Albedyńska, z domu 
Dołgoruki, ma przed sobą trudne zadanie.

Z Warszawy jedzie'w deputacyi urzędowej trzech, 
ip.: Sobański, Brun kupiec i margr. Wielopol- 
iki. Prócz tego kilku przedstawicieli szlachty, 
łuch wielki zapowiada się w mieście z powodu 
>rzejazdu różnych wielkich dygnitarzy na koro- 

nacyę.
O adresie wiernopoddańczym, ułożonym naprzód 

według formuły rządowej, dotąd na szczęście niej

słychać. O łaskach żadnych dla Królestwa ani mo­
wy, wyjąwszy tak słusznej a koniecznej nomina- 
cyi biskupów i arcybiskupa.

Z W ilna donoszą, że wskutęk owacyi wypra­
wionej tam śpiewaczce p. Sembrich-Kochańskiej, 
za odśpiewanie dwóch polskich piosnek, rozpo­
częło się tam z nową siłą prześladowanie polsko­
ści. Pierwszą ofiarą padł oberpolicmajster wileń­
ski za to, że był obecnym podczas tak występne­
go śpiewu. Nakazano mu potrącić z peusyi za 
to niedbalstwo w służbie kilkaset rubli. Zaostrzono 
dalej przepisy dowodzące, że język polski jest 
tylko naleciałością obcą w W ilnie, a moc, ich 
karną rozciągnięto rictylko na współuczestników 
koncertu, ale nawet do wydarzeń przed, rokiem, 
i tak polecono nagle zapłacić pewnemu obywa­
telowi W ilna kontrybucyę pieniężną za odegranie 
u niego teatru amatorskiego po polsku za wia­
domością i pozwoleniem władzy.

Telegramy własne „Czasu."

W i e d e ń  16 maja. (Od naszego współredak­
tora). Zupełny spokój panuje równie w spra­
wach wewnętrznych jak  zewnętrznych Gabinet 
Taaffego jest zupełnym panem sytuacyi. Potrójne 
przymierze nie zmienia nic w sytuacyi, której pod­
stawą jest zawsze porozumienie Austryi z Niemcami. 
W łochy za staraniem Niemiec przyłączają się do 
tego bez określonego celu, na co szczególnie 
w Wiedniu kładą nacisk, gdzie się wyrażają zi­
mno o potrójnem przymierzu. Celem Bismarka 
jest utrzymanie Rzeczypospolitej we Francyi. Stan 
zdrowia hr. Chamborda w Gorycyi, Ijest bar­
dzo groźny?, pomimo wszelkiego zaprzeczania.— 
Śmierć jego wpłynie silnie na sytuacyę; cierpi 
on na nabrzmienie żył. Bismark chory jest na 
bardzo gwałtowną newralgię w nosie, co go czy­
ni całkowicie niezdolnym do pracy. Dziś wielki 
obiad w Burgu dla księcia Czarnogórskiego, na 
dóry zaproszeni są ministrowie Taaffe, Kallay i 

inni. Arcyksiążę Karol Ludwik wyjeżdża do Mo­
skwy dnia 19 b. m.; zatrzyma się może w Galicyi 
z powrotem. Namiestnik P o t o c k i  przybywa tu 
na posiedzenia Izby panów, która ma jeszcze 25 
ustaw do zawotowania. Wiadomości o dymisyi hr. 
Potockiego pozbawione są wszelkiej podstawy.

Budapeszt 16 maja. Pester Lloyd  pisze: 
W  ostatnich czasach był w W iedniu wojskowy 
attachó przy austryackićj ambasadzie w Paryżu, 
lułkownik Bonn, i doniósł o zarządzeniach woj­

skowych w Paryżu, które przybrały obecnie więk­
sze rozmiary, niż przypuszczano. Pominąwszy już 
zwiększenie budżetu ministra wojny na r. 1884, 
chce Francya ciągle systematycznie zwiększać 
siłę wojskową, która dziś już jest większą niż 
w Niemczech.

Berlin 16 maja. Stan zdrowia Bismarka po­
lepszył się znacznie.

P a r y *  16 maja. Aresztowano tu kilku anar­
chistów, którzy w koszarach rozdzielali podburza­
jące pisma.

Pary* 16 maja. Na ambasadora w Wiedniu 
ma być przeznaczony Waddington.

P a r y *  16 maja. O stanie zdrowia hr. Cham- 
aorda krążą różne pogłoski. Dzienniki legitymi- 
styczne piszą tylko o zwichnięciu nogi. Do hra­
biny Chambord, która jest porażoną, wezwano 
lekarzy z Wiednia i Paryża.

Petersburg- 16 maja. Przybył tu Nigra, 
specyalny ambasador włoski nakoronacyę, również 
i ambasador rosyjski w W iedniu Łabanow-Ro- 
stowski. Nadzwyczajne zgromadzenie szlachty wy­
brało 20 deputowanych, którzy m ają być urzę- 
downie na koronacyi; zgromadzenie to wyznaczy 
także dwóch członków, którzy w chwili wjazdu 
cesarstwa, podadzą cesarstwu chleb i sól.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 16 maja. W  Izbie panów zapropo­

nował Thun prowizoryczną zmianę ustawy o wy­
macaniu należytości przeznaczonych na rzecz fundu­

szu religijnego. Nad tym wnioskiem obradować 
jędzie Izba na przyszłem posiedzeniu. Ustawy o 
opłatach portowych i o czesko-morawskiej kolei 
transwersalnej przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu. Ustawa o utrzym aniu w ewidencyi katastru 
gruntowego wywołała dłuższą dyskusyę.

Leon Thun ubolewał, że członkowie Izby pa­
nów nie mogą szczegółowo zajmować się każdem 
irzedłożeniem, których jest tak wiele, tudzież, że 

w Izbie panów odbywają się jeszcze posiedzenia, 
podczas gdy Izba niższa jest już odroczoną. Mów­
ca zgadza się na przedłożoną ustawę, zastrzega 
sobie jednak, że zażąda wyjaśnień względem pa­

ragrafu 16. Minister skarbu oświadcza, że prze­
dłożenie to ma na celu szybkie i pewno utrzy­
manie katastru w ewidencyi, a z drugiej strony 
zaprowadzenie możliwych ułatwień dla ludności. 
Co się tyczy życzenia Thuna — oświadcza mini­
ster, że wskutek okoliczności, których nawet rząd 
zmienić nie może, projektu do ustaw badane by­
wają szczegółowo, ale tylko w poszczególnych ko- 
misyach. Rząd stara się, aby Rada państwa miała 
dosyć czasu na obrady. Ustawa ta została bez 
zmiany przyjęta, również i ustawa zmieniająca 
dwa paragrafy ustawy hipotecznej.

B u d a p e s * !  16 maja. Pięciuset czeladników 
piekarskich postanowiło urządzić bezrobocie, do­
póki majstrowie nie uczynią zadość ich żądaniom, 
Zresztą panuje tu zupełny pokój.

P a r y *  16 maja. (Z Izbyk W  dyskusyi nad 
kredytem na wyprawę do Tonkinu oświadczył 
minister spraw zagranicznych, że niebezpieczeń­
stwo ze strony Chin nie jest wcale groźne. W oj­
sko chińskie mogłoby wprawdzie wpaść, do Ton­
kinu i pomagać powstańcom , ale to jeszcze nie 
jest niebezpieczeństwem, tylko złem, któremu mo­
żna zaradzić. Czy misya K e r g e r a d e c a  do króla 
T u d u k  powiedzie się, czy nie, wyprawa do Ton­
kinu jest konieczną dla wzmocnienia protektoratu 
Francyi. Nie należy się obawiać interwencji ża­
dnego mocarstwa. Chiny nie mają prawa do inter­
weniowania , i nie myślą nawet o tem. Kredyt 
przyjęty został 358 głosami przeciw 50.

Papy* 16 maja. W jednem z miast prowin- 
cyonalnych aresztowano sześciu anarchistów, któ­
rzy rozdzielali między żołnierzy anarchistyczne 
broszury.

P a p y *  16 maja. Temps otrzymał depeszę, że 
oświadczenia Dufferina w sprawie egipskiej wy­
warły w Konstantynopolu niekorzystne wrażenie. 
Dufferin nie oznaczył czasu trwania okupacyi. — 
Sułtan wyśle osobnego posła do Egiptu w celu 
wręczenia chedywowi dekoracyi. Na drugi dzień 
po wyjeździe Dufferina otrzymał chedyw telegram 
od sułtana, w którym sułtan pochwala jego po­
stępowanie i przyrzeka bronić interesów swych 
ukochanych poddanych.

Bzym  16 maja. W  Izbie toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya nad wnioskiem Nicotery. Przema­
w iali: Bonghi, Bovio, Tajani i Cairoli; ostatni 
z mówców omawiał zmianę w stosunku stronnictw. 
. B z y  111 16 maja. Podług Moniteur de Home, 
odbędzie się w końcu czerwca konsystorz.

F lorencya 16 maja. „Przegląd umiejętności 
socyalno-politycznych“ zamieszcza artykuł senatora 
Cadorna o trójprzymierzu. Autor tego artykułu 
stara się wykazać, że Francya sama spowodowała 
trzy mocarstwa do ścisłego porozumienia się w in­
teresie pokoju. Przymierze to jednak, mające na 
celu utrzymanie pokoju, nie znajdzie praktyczne­
go zastosowania, jeżeli Francya nie wystąpi za­
czepnie. Twierdzenie zaś, że Włochy obawiają 
się rzeczypospolitej we F ran cy i, jest zupełnie 
mylne, a przeciwne byłoby prawdziwem.

K onslantynopol 16 maja. Dufferin odje­
chał do Wiednia.

Kursa. — W i e d  eń 16-go maja. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-70. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 93-50. Renta srebrna 79 05. — 
Renta złota 99-20. — 6% Renta złota węgierska 
120-35.— 4°/n Renta złota węgierska 89-25. — 
Losy z r. 1860 135’—. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 839.—. — Akcye kredyt. 307 40. Londyn 
120-20. — Napoleony 9-52—. — Lombardy 144-90. 
Losy 1864 roku 171-—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 304-25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 171-75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
159-25. — Obligacye indemn. galicyjs. 99-10. — 
Losy prem. węgiersk. 114-75. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146-25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 202-75. — 6°/0 Listy zast. hipot. 102-20.— 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102-—. — Akcye kolei Siedmiogro. 165-50. 
Marki 58-60. — Ruble 118-75. — Dukaty 5-66.— 
Srebro — —. — Akcye Anglo-Bank — —. 

Usposobienie giełdy:

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K łobuhou> *ki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do K rak ow a:

Z e  L w o w a : osobowy: m ieszany: pośpieszny:
Lw ów  odjazd 4-49 rano 4-33 wiecz.
K raków  przyjazd: 2-38 pop. 5-io rano

*  T a r n o w a  lokalny.
Tarnów  odjazd 5y, po poi.
Kraków®przyjazd 8-,6 wiecz.

*  W i e l i c z k i  1 W ieliczka  odjazd:
K raków  przyjazd:

Z  W i e d n i a  t osobowy: pośpieszny: m ieszany: osobowy: 
Wiedeń  odjazd: 8 r. l l — r. 5 wiecz. 8 -30wiec.
K raków  przyjazd: 9--io w. 8-suw. U "5 p.p. 9-15 rano

10-30 wnocy  
6-48 rano

7-so wioez.
8-6 wiecz.

obligi

c4
•  i■ i-S 
5 8

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H r a k ó w  16 maja.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .....................................
Marki niemieckie za 100 m arek ...............................
Dukat ważny 
20-frankówka
Imperyał ważny | j
Srebro austryackie za 100 złr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.............................

L isty  zastawna 
654 pożyczka krajowa galicyjHlia. .
Obligacye indemmzącyjne galicyjekie 
4 '/ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
r ' f ” , m” , » II em.5)4 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk
6)4 listy „ bankn hipot. . !
6)4 listy dłnżne galic. zakł. włość. . \ .
5)4 listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr.
5"/ listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10"/
5 / listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6/  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
6/  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7)4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
:P°. ; ąstawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli]
4 /  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . . .  po złr.

” n Lwowsko-Czerniowieckiej „
® banku hipot. we Lwowie „
n >.;nku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  ...................
Łt ■ miasta Stanisławowa . . . . . .

l i
3 0>*

44 £

»J

210
200
200
200

płacą

18
22

żądają

118 — 119 —
1 56 1 66

58 25 58 75
5 70

9 47 9 55
9 72 9 85

100 — 100 —
99 50 — —

100 75 102 —
98 50 99 60
89 — 90 50
86 50 88 —
98 — 98 75

101 75 102 50
100 50 102 —
92 50 93 50

100 — 101 -
96 75 97 75
98 — 100 —

101 75 102 75
100 50 102 50

104 — 106 —
99 50.-3 100 50£
87 - i 88 - gRh

307 50 309 —
169 - 171 50
300 - 305 —

19 25 
24 -

4%7, 
4 %•/, 
47 ,
4%
47,
47,

W i e d e ń  15 maja
Obligi długu państwa.
Renta p ap ierow a .....................

„ srebrna . . . . .
„ złota ..........................  ,

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „
» 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtmnizacyjne.

Czeskie . , • • • • ł07„ podat. 
Bukowińskie . . . .  r „
Galicyjskie . . .  r „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . • » „
S z lą s k ie .......................... * „
Styryjskie . _ . • • •  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7 /, „
W ęg iersk ie ..................... » „
Wegier. z klauz. 1867 . * „
5 /  Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
6 /  Renta węgierska złota . . . .  
4 V ,/ „ „ * (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie • 200 „
Depositen-Bank ‘...................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . 100 “

! 140 ,  
. 100  ,

Akcye kolei.
200 złr. b ęz / 

5)4

Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

Albrechta 
A M d-F ium e. 200

płacą

78 65
79 05 
99 25

120 
135 
138 50 
170 80 
170 50 
37 -

106 —
98 20
98 75

104 25
105 75 
104 50 
110 -  

103 —
99 25 

100
98 60 

139 — 
120 25 
98 80

115 -

220 50 
307 60 
304 50 
208 50 
855 —

839 
117 75 
146 -
109

171 75

żądają

78 80
79 20 
99 40

120 75 
135 50 
139 50 
171 60 
171 -  
39

107
98 60
99 75

105 25
106 75 
105 50

105 — 
99 75 

100 50 
99

120 40 
99 30

115 50

221 50 
307 80 
305 
209 — 
860 -

841 -  
118 
146 50 
109 25

172 25

Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5)4
E lżb ie ty .............................. 210 ,  „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . • • 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . • 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . • 200 „ „ .

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ..........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . • 200 „ „
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ »

„ Nord-Ost . • • 200 „ „
„ Wcstb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy  zastawne.
6/  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit ałlg. złotem płatne 
50'j w papier 33 lat
6 »/“ Tow. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne W łość. „ f  at
6% Towarzystwa kredyt. „ lat
511 oj v złote 36 lat
4 V0 Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. ■ .
50/ nowe 37 lat

/ o  n  n v
6 % „ Bank Hipot, lwów..................
6 °/„ „ „ Włość. • • • •
5% Bank austr. w eg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust. Bod. Kr edit-Anstalt 
5Vj°/0 Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5°/4/io „ Boden Krcdit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..................... 300 złr
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfseh. 100 i 200 „
E lż b ie ty ...................... 100 „ 4 V,0/,

600 -  
223 — 
197 50 
187150 
2840 

197 50 
303 25 
146 
171 25 
202 -  

221 50 
170 — 
165 50 
334 25 
145 40 
^49 50 
163 25 
159 75 
167 75

5%

6”/,

żądają
602 — 
223 25 
198 — 
188 -  
2845 

198 -  
303 75 
146 50 
171 75 
203 
221 75 
170 25 
166 
334 75 
145 70 
250 
163 75 
160 25 
168 —

118 30 
104 50 
101 —

102 -

89 50 
98 25 
98 25 

102 10
101 50 
100 45 
100 50

102 50

118 80

102 
103 50 
102 50

90 50 
98 50 
98 50 

102 40
102 25 
100 60 
101 50

103 —

95 50 95 75 
97 89 98 20 
94 (5 95 25 

107 75108 25 
102 25102 75 
102 25'102 75

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5)4 
Em. 1870 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Rarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5%
„ poż. 14 milion. 1882 .
„ poż. 1872 r. . . 100 złr.

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „
„ Em. 1873 . 200 „

Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300 „
II „ 1871 300 „

„ IH „ 1872 300 „
Koszycko-Oderb. .
Lwow.-Czer. I Em.

R ”
• W  •

Nordwestb. austr. .
„ Lit,

Rudolfa

200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300

. . 200 
B. . 200 

Em.1874 200 
. . . .  300 

Em. 1869 . . .  300 
Em. 1872 . . .  300 
Salzkam. gut. zł. 300

4

5 /

.4*/,*  
” 4)4

płacą
106 75 
106 75 
106 75
106 75

105 -  
100 25
107 -
103 75
104 -  
102 80 
103 25
98 50

ISiedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn 
Siiddahn (Lombardy)

200
500
500

fr.
fr.

200 złr. 

200

3 /
5)4

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.„ „ HEm. 200 „ „

„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 ,  „
Losy.

5 /  Donau Reguł................ złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3)4 „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . . .  .złr. 100

żądają 
107 25 
107 25 
107 25 
107 25

105 50 
101 
107 75 
104 50 
104 50 
103 30 
103 75 
98 90

97 30
94 75 
99 20
95 80
95 25 

102 70 
102 80

102 30 
102 30 
102 30 
122 30 
93 30 

182 
139 75 
120 50 
101 
93 50 
92 50 
92 — 

115 25
96 — 
95 —

97 70
95 25 
99 50
96 20
95 75 

103 
103

102 60 
102 60 
102 60 
122 80 
93 70 

182 50 
140 25 
120 75 
101 25 
93 80 
93 -  
92 20 

115 75
96 50 
96 —

113 85 
123 75
114 50 
26 60

170 50

114 30 
124 —
115 
26 90

171 -

C la ry .................................złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.......................... ..... 20
Keglewicha 10'/,
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
Palty . . . . . . . .  „ 42
R udo lfa .............................. „ 101/,
Salm a..................................   42
Salzburgskie.......................... „ 20
St. G en o is ..........................   42
Stanisławowskie . . . . „ 2)
4 Vj °/0 Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ • • • „ 50
Waldsteina..........................   21
Windischgratza......................  21

Waluty.
Dukaty ważne...................... . . .
20 franków ki..................
Imperyały rosyjsk e . . • . • • •
Funty szterl. angielskie . • • • •
Liry tureckie złote 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ..................

Lwów 15 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% ” ” ” ” ”, , -. •
5% „ « ” ” 37-letnie.
6% „ « Bariku hip. gal. . .
6% „ „ » włość, galic. .
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 15 maja
5% Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
5% Listy likwidacyjne . . . • • •

kupon .

płacą'
38 25 

108 —
20 50 
17 50 
17 75 
41 -  
37. -  
19 25 
52 50 
23 — 
45 -  
22 50 

127 50 
64 r- 
28 50 
37 25

żądają 
38 75 

109 —
21 25
18 50
18 25

37 50
19 50 
53 — 
23 50 
45 50 
23 50

128 50 
65 — 
29 —
38 25

5 65 5 67
9 fil 9 52
9 80 9 82

11 96 11 99
10 80 18 82
58 55 50 60

118 25 118 75

301 306
97 90 98 90
89 20 90 50
97 90 98 90

101 80 102 80
101 _ 102 50
98 50 99 50

101 — 103 --

rub.|kop. rub.|kop.

100 15

182 '
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t
duszę i

Matjldf Saukiewiczowe]
Za duszę ś. p,

zmarłej w Krakowie 18 maja 1866 r. 
tudzież za duszę ś. p.

W ł a d y s ł a w a  jej syna
zmarłego w Gradcu 26 maja 1868 r. 

odprawionem bedzie
w piątek dnia 18go maja b. r.

o godz. 9ej zrana

nabożeństwo żałobne
w kościele św. Barbary.

AGRONOM
z Królestwa Polskiego,

żonaty, w wieku lat 37, mogący złożyć I 
Dwadzieścia tysięcy rubli kaucyi, poszu-j 
kuje posady pełnom ocnego a d - |
in in l§ t r a t« r ?  w znacznym majątku.
Łąskawe o f e r t y  wraz z szczegółowemi wa­
runkami proszę adresować.: S .  |

[Kraków, poste restante. (1291 -1-6)|

i *  I E  I M A
bonne supćrieure) z di vrerai świadectwami 

| n a n e w  młody, na tira icye aą do umieszcze-_ I 
nia. — Wiadomość w biurze J . Jędrzejewskiej \ 
w Krakowie przy ui. Brf. < k i e j  l. fi - (1292) j

Słownik
DO

Poleca
Tanie wydania

J. Chociszewskiego.
n i  ii

jratądcii i . d ó b c k e k o n o ­
m ó w , le śn ftc z y e K „ jako-1 

[też wszelkich innych © f ic y a łt s ió w  pry­
watnych i s łu ż b ę  dworską — §iuro in-1 
formacyjne K a r o la  W o la ń if c le g o  
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 6. (1293)

K ró les tw a  Polskiego i innych krajów sło w ia ń sk ich
pod Redbkcyą 

Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 
i  Władysława Walewskiego.

Wyłącznym nakładł,„ Uładysława WALEWSKIEGO
wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom. ' _  , .. . . _ ,

Cena zeszytu : w rublach 50 kop.; w w a - 65 cnt.; w markach I  w,. 5 /•  
Cena tomu: w rublach 6 rs.' w w. ?>• złr. 7'50.; w markach 12 m. 60 f .  
Cena z przesyłką pod opaską u> kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.;

w w. a. 75 et. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. it złr.',

w markach 15 marek.
Oprawa tomu rs. I . . . .  . .
Administracya Słownika i adTss do przesyłania pieniędzy} reklam, także 

artykułów. (921 4 5 )
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47.

Salonu mód paryskich
ulica Wiślna N r. .9, I  piętro, 

nadszedł świeży transport K apę*  
lu s z y  z Paryża, k w ia t ó w .  Ko* 
r o n e k ,  l ia f t ó w  —  oraz m a te -  
r y a ł o w  na suknie wiosenne i letnie.

Klementyna Chojecka.
.  (1138-7 12)

" m  a  m — — m J

')!  Ogłoszenie konkursu.
I., 20 60. —

Z początkiem 
1883 4 n  d a m

(1179-2-3)

iląfię kościaną
parowaną

r* ku szkolnego  
b będzie d lzle*  

« i ę ć  « a l i c y j ‘ ki<*b m b  j s c  
f u n d u s z o w y c h  w  c . K . « o j -  
s f e o w j c h  z  k ł a d a c h  w y ­
c h o w a w c z y c h .

Warunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej“ 
i za pośrednictwem wszystkich szkół

Mieszkanie letnie
składające się z 3ch pokoi z balkonem na Iszem | 
piętrze -  w OGRODZIE STRZELECKIM -  Uai- 
•lego czasu, do najęcia. Wiadomość w r e -1 
stauracyi tamże. (1294-1-3) |

Thatiger Agent
fur den Yerkauf gebrannter Caffees am I 
Krakauer Platz wird gesucht — selber 
musste 50°/0 Delcredere ubernehmen. — | 

o przyszłości, o Polsce, I Antrage mit Referenzen sub „Leistungs- KR , atr I    . m “ ~ “ “fahig*

kolor szary z bia-1B u h a j
łym, jest do sprzedania w N i e w i a - |  
r o w i e ,  p. Gdów.  (1275-2-2)f

Skarbciyk poeasyi polskiej dla li
1 młodzieży. 12o, 256 str., 45 ct.

Wybór pieśni narodowych,  w którym
sie znajdują dumki, a rye , marsze, krakowiaki, 
mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history­
czne itd., 12o, 182 str. opr. 45 ct.

Trzydzieści pieśni t piosnek dla rze­
mieślników, 16o, 48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powinszowali dla dzieci 1 
•młodzieży z dodatkiem listów p rozą , 12o,
8 8 fstr., 30 ct.

Śpiący kiały orzeł czyli proroctwo sta­
rego pustelnika z gór karpackich, 8o, 52 str., 18 c 

Dziesięć żywotów świętyck służeb­
nic ,  jako  w zór i przykład dla dziewcząt słu­
żących, 8o, 48 str., 15 ct.

tlały listownik dla dzieci z dodatkiem 
powinszować, 8o, 48 s t r ,  20 ct.

Iowa Sybilla zawierająca najważ­
niejsze proroctwa o przyszłości, o Polsce,
Czechach, Rosyi itd ., 2 części, 8o, 55 i 60 str., 
razem 30 ct. . . .

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą. 

ffW  Do nabycia w Administracyi 
„Czasu** w Krakowie. *90

HISTORYA POWSTANIA
I8«3 — 1864 r.

2 tomy. Tom I  Ruch nar dowy aż do wybuchu 
powstania 1794 — 1163. Tom II Powstanie od | 
wybuchu aż do upadku 1863 — 1865. Cena 5 złr.

Oprawne w płótno angielskie 6 złr.

O s t a t n i e  l a t a
D Z IE J Ó W  P O W S IE C H IY C H

od 1846 roku do dni dzisiejszych 
W ydanie drugie znacznie powiększone. (Rok 1846.
Rewolucja we Francji, we Włoszech, w Niemczech, 
w W ęgrzech, w Polsce. Wojna krymska._ Wojna 
włoska. Sprawy pozaeuropejskie. Po wstanie w Pol- 
1863 r. W ojna duńska, austryacko-pruska, fran­
cusko niemiecka. Komuna. Prześladowania w Pols­
ce. W ojna wschodnia. Panowanie reakcyi) Cena 
złr. 2. 50. Oprawne w płótno angielskie złr: 3.30.

P A M I R T I I H l  P  O  W  S T A I C A  
z 1863 i 1864 r.

(Bończa. — Chmieliński. — Bosak — Krzywda).
Cena 1 złr.

Powstanie Polskie nad Bajkałem
i sprawa Kazańska, przez naocznego świadka Z. O.

Cena 40 ct.
O ustanowieniu i upadku 

K o n s t y t u c y t  3 . M a ja
przez Hugona Kołłątaja. — Cena 1 złr.

HISTORYA REWOLUCYI 1794 r.
przez jenerała J . Zajączka — Cena 60 ct.

LISTY KRÓLA JANA III. . . . . . .  .

O prześladowaniu

KOŚCIOŁA UNICKIEGO NA PODLASIU
przez Aleksandra Wernickiego. — Cena 40 ct.

W szystkie powyższe dzieła wyszły nakładem

K s i ę g a r n i  P o l s k i e !
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego

we Lwowie. (1283-1-8)

®  B I !  H  F i ■  3  c h ry p k a .

W szel-
|^ B  9 ' 1  * f l l  f i  H  fi fiLNkie cier- 
[ | 8 . ? M ł ł U  Tl pieniaII1 II1 iket Lciil V j —

d a w n io n e  i w sze lk ie  c ie rp ien ia  k a n a ­
łó w  o d d e ch o w y c h  u s te o u ia  no użyciu 
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece Par 
Dostać można we wszystk

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinew ralgicznych 
Dra O RO N IER.
a Levasseur, rue de la Monnaie, 23.
ich głównych aptekach.

| średnich.
Termin do wniesienia podań

. I Wydziału krajowego upływa % 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem m a | a  r .
3 ‘/a do 4% azotu i 21 do 23°/0 kwasu1 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
u z n a n i a ,  nabyć można albo u pod­

pisanych, lub W  A g e n c y !  d l a  I We L w o w i e ,  dnia 
R o l n i k ó w  S . M i k u c k l e g o  

w  K r a k o w i e .
O wczesne zamówieniaI fi \ | w  ziemi siynnej z urodzajności, wsKuiea-

| uprasza się. i o u o  - J O -J  I właścicieli jes t pod korzystnemi warunkami do
| nabycia.

U U Jaq  w Galicyi, 300 morg. przeszło, z lasem 
w* ICO dobrym, z ładnym domem i t. d. je s t

do 
d ,

Z Wydziału krajowego
I Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem,
4 maja 1883 r.

MAJĄTEK
w Królestwie Polskiem , ̂ k ilka  mil od Krakowa, 
w ziemi słynnej z urodzajności, wskutek choroby

Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

do sprzedania.
składająca się z 300 morg, 

U Z IC I  A d  W 64 św. Jana b. r. do wzięcia.
od

poste rest. T e s c h e n ,  Schlesien.
[1290-1-2]

£  holenderski, 2-let.,

Zdolnych akwizytorów
nu gących podać polecenia, poszukuje dom b an -1 
kowy za korzystną prowizyą dla sprzedaży losów I 
państwowych i prywatnych, wystawionych odpo-1 
wiednio do nowej ustawy. Pisemne oferty pódl 
„ A c ą u i s i t e n r  0 4 3 0 * *  przyjmuje e k s p e d y  I 
c y a  o g ł o s z e ń  p. f. H e i n r i c h  Ś c h a l e h ,  I „  | 
W o l l z e i l e  I I  w  W i e d n i u .  (1246-2-5)

Urządzenia kąpielowe
z  w o d o c ią g iem  i  b e z  tegoż. ”1

Na wszystkich I 
wystawach k a - 1 
jowych i zagra-1 
nicznych zosta-1 
ły  odznaczone I 
moje urządzę-1 
nia kąpielowe I 
złotemi, srebr-l 
nemi medalami | 

i dyplomami.
Kto chce sobie I 
urządzić pokój 
do kąp ie li, ła-1 
zienkę lub k ą ­
pielowy przy-I 

zaufaniem do nrmy S I.

W P I ę ć  m ed a li zastug-1
za przewyborne perfumy i wody toaletowe.

WODA LWOWSKA odznacza sie bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. W oda 
lwowska zyskała powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Flakon 80 cent. 
i 1 złr. 50 cent.

WODA LEWANDOWA-AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy
wonne kadzidło.do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne 

flakonu 1’20. Pół flakonu 70 ct.
Cena

W ?

WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiają­
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skórę, 
konserwując i chroniąc ją" od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół 
flakonu 50 centów.

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czną po 25, 40, 50, 80 ct. 1 złr. i l -50.

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i je s t powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędm ość, czerstwość i chroni ją  
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania 
powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilia, perfuma krakowska, 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou­
quet Millefleurs, paczula, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, per­
fuma 1 tewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapominajka, pieszczotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. i 1-50 i 2.

SASZETKI (SACHET) z zapachem paezulowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża­
nym, helio’ropowym itd. po 50 ct. 1 złr. i 4 złr.

WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ess Bouquet służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr.

J A M  I I I M A T O W I C 3 Z ,
m agister fa rm a cy i i  chem ik sądow y,

w e Lwowie, u lica  Kopernika 1. 3 —filia w  K rakow ie,
Sukiennice 1. 30 . (1057-3-)

L. 874.
a

(13:8-3 3)

Z zachowaniem ogłoszonych wa­
runków w doniesieniu L. 792 z d. 
2 maja 1883 r., odbędzie się
18 maja 1883 r. o godz. 

11 przedpołudniem
w c. k. magazynie potrzeb wojsko­
wych w Krakowie (na Stradomiu 
L 18, drugie piętro) reasumaryczna 

uri! i rozprawa ofertowa względem zabez- 
Słl pieczenia dostawy siana na czas od 

1883 r. do 30 września

Ifa m io n in a  obok Plant * dom z 0£rodei?’IV C lllllC lllu C l dobry procent przynoszące, do 
sprzedania. , [1199-2-6]

, Poleca: RZĄDCÓW, PISARZY, GÓRALI do 
I robót; posyła do wizy PASZPORTA i t. p. czyn- 
' nośei załatwia Biuro komis.- infor. Wład. Jaw or­
skiego w Krakowie, ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 21.

Tutki do papierosów
z najlepszych bibułek francuskich w ksią­
żeczkach i w arkuszach, oraz odpowiednie 

m aszynki do tychże — poleca
F. A. Grigar, R y n e k  L. 44, 

linia A—B. [H49 6 20] 
Wysyłam odwrotną pocztą.

UZDOLNIONY

asystent farmacyi1 czerwca 1883 r.
1883 r. dla stacyi Krakowa i Pod-1 znąjdzie n a t y c h m i a s t  miejsce’ na kilka 

rza. (miesięcy w  aptece „pod K oroną4*.
A. B l u m e n t l i a l a  w  B ieliku .

(1230 3 3)
yjjll Bliższe warunki mogą być tutaj 
yd I przejrzane codzień od godziny 8ej 
rdl do godziny 6ej popołudniu w celu 

dokładnego obj aśnienia.
n I Od Komisyi zarządzającej c. k. ma­

gazynem potrzeb wojskowych.
Krakó w,  dnia 10 maja 1883 r.

D O K T Ó R  P R A W
z 4-letnią praktyką adwokacką i jednorOT 
ezna praktyką sądową — p ... ?**utę 
p o s a d y  J a k o  k o n e y p ie m t  a d w o ­
k ack i od 1 października b. r. - -  Adres: 
L. K. poste rest. Tarnów. (1231-3-3)

Poszukuje gorzelnlka Na 6 koni stajnia z wozowni... •
- j e s t  do

[największa gorzelnia zacierająca zie-1wynajęCia każdego czasu przy td/Rajsz 
m n l a k i  n b e ł i iź rm  n m a s w n a  T ia r o w a L  n m ó ;  n n d  "NTr 24. i 1232- 3- 3 .)|mniaki, obsłużona maszyną parowąj tow ej  pod Nr. 24, 

|i dwoma parnikami Heinzego.

Steiner, od 15 lat uznanej jako  bardzo rzetel­
na, gdzie przyrządy w ruchu, wystawione są na 
okaz. Kompletne urządzenia kąpielowe od 45 złr. j 

wzwyż
Nowo urządzone fo tele  kąpielowe, tylko ciężki | 

towar z dobrego cynku złr. 12, 15, z patento- j 
wem urządzeniem  do ogrzania złr. 20.

Wanny kąpielowe z ogrzaniem , w 30 minutach j 
do ogrzania kąpiel 28° kosztem tylko 5 ct. wę­
gla złr. 30—40, wanny kąpielowe z mocnego 
cynku złr. 12, 15, 18.

Patentów, przyrząd do ogrzania , oddzielnie do 
użycia dla każdej wanny drewnianej lub me-1 
talowej złr. 18.

H idroterapia (leczenie zimną wodą! dla z ak ła ­
dów kąpielowych i prywatnych, wedle wska­
zówki prof. Dr. W internitza, od złr. 80 —160. 

Rzymska parów ka, przyrząd natryskowy, tanimi 
kosztem można urządzić parówkę w domu, od 
złr. 80—200.

A ngielskie natryski złr. 18, 35, 50.
Klosety domowe i pokojowe bezw onne, przy-1 

rządy do wziewania i wszelkie przedmioty po­
trzebne do pielęgnowania zdrowia w wielkim 
wyborze. * (919-4-5)

M . S T R I K E R ,

OBWIESZCZENIE.
Panowie przedsiębiorcy, życzący 

sobie objąć roboty ziemne, 
murarskie i kamieniar­
skie w większych lub mniejszych 
partyach — raczą się bezzwłocznie
zgłosić do biura przedsiębiorstwa __ ____ _________
budowy kolei Oświęcim - Podgórze I fabrykant c. k. wył. uprz. przyrządów kąpielowych 
w PniłirÓ T O n ( 1 9 8 9 - 1 - 2 l l  w W iedniu, II. T a b o rs tra sse 29, obok poczty.
W roagorzu. 1 W IUustrowane cenniki opłatnie.

Tożsamo przedsiębiorstwo potrze­
buje kilku Inżynierów i ry­
sowników na czas trwania bu­
dowy. Panowie kompetenci raczą 
się zgłosić osobiście lub przesyłając 
świadectwa odbjtej praktyki do biu 
ra rzeczonego przedsiębiorstwa.

Zarząd budowy kolei 
Oświęclm-Podgórze.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 14067. ----U  (1312i

Magistral król. stołecz. 
miasta Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem

oddania w  przedsiębiorstwo 
r o b ó t  k a m i e n i a r s k i c h
dla gminy miasta Krakowa na 
rok 1 8 8 3  przy budowie i utrzy­

maniu kanałów miejskich,
odbędzie się w dniu 21 maja
b. r. w- Magistracie w biurze Budo­
wnictwa miejskiego o godzinie 12ej 
w południe publiczna licytacya.

Wadyuin wynosi 20 złr.
Deklaracye pisemne przyjmowane 

będą w biurze Budownictwa miej­
skiego, gdzie i warunki licytacyi mo­
gą być codziennie w godzinach od 
9ej do Hej rano przejrzane.

Kraików, dnia 11 maja 1883 r.

Dr. Martmanna„tmiLiuir
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u mężczyzn

i u p ław o m  u k o b ie t ,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy, liez wstrzyki­
wania, bez Min i bez następnyck 

1 chorób, świeżo powstałe
ja k  bardzo zastarzałe 
gruntownie i odpowie­
dnio szybko. W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxilium dla mężczyzn 
lub kobiet, które je s t do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do je ­
dnej konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie S złr. §o c.

Główny skład: W. Twerdy
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, ja k  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie męz- 
kle wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (962-70 )
u> Wiedniu, Stadt, Seilergasne 

Nr. ti.
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.
 t— ;m v .  Off ii 0»r . .

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t wy  
złocone i drewniane, su fity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o ró w do okien, c e r a t  na meble 

i stoły (1041-8-)

Wilhelma Fenza
te K rakow ie , R ynek 9.

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby na żądanie franco.

I .  h o m e o p a t y c z n y

ZAKŁAD ORDYNACYJNY
TAJNYCH CHORÓB 

osłabienie męzbie, upławy, śluzotoki 
wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo powstałe w l  
dniach) wyrzuty skórne choćby zastarzałe, upła

Dwa pokoje frontowe
na dole, do odnajęcia przy ulicy K o­
p e r n i k a  pod Nr. 2. (1274 3-3)

Tjlko IT. gorzelnicy mogą ubie- Qw a nOW6 kryte pQW0Z]f
gać się O tę posadę, którzy przebyli den jeanokonny, d r u g i  parokonny tj. fae-
e m i r  ^  1) 1 rl 411 7_ I ̂  . •  H cifnnio 1 fi O-

Z
szkołę gorzelnictwa i dłuż­
szą praktykę.

Wynagrodzenie wraz z pomocni­
kiem rocznie 1200 złr., mieszkanie,[wała w iłia l^ 

powodu śmierci właściciela, J opa  ̂ światło i garniec mleka dzień 
są górne łazienki doln ie . Po roku prowadzenia z dobrym

ton z drzwiami, w najlepszym stanie i de­
likatnie wyrobione, są do sprzedania za 
umiarkowaną cenę u J .  Bucxera, ko-

(1 1 3 0 - 6 - b )

Do wynajęcia Dworek
   „ j  0 ______, ____  v -Iw  ogrodzie, składający^się z 3 pokoi, ku-

uuca Łazienna. (1238-3 6 ) [łączony nadzór trzech innych gorzel-[chni, przedpokoju, sieny s p i |a ^ ;4
sprzedania pod Nrem 4 ,1 skutkiem tej gorzelni, może być do 
uiica Łazienna. (—  ~

Wiadomość na miejscu.

Najprakty zniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i lecie, w mieście i na wsi!

Kto umie ocenić wartość co 
dziennej kąpi l i , niechaj sobie 
sprowadzi k aną  pocztową illijstr.
. euuik W .* via nowo wyn lezi - . 
i.ych stołków kąpiel wy- b do o- 
grzania. — Darmo i op ia tnw .— 

L, WEVL, posiadacz o. k przywileju w Wie­
d n i u ,  fabryka I I I .  L a ń d s t r .  H a n p t s t r a s s e  I 
1 0 9 ,  handel w mieście I .  l i i i r t n e r r i n i r  I I .

(1102 9-20) 1

h r ^»ótno King |

I trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczc 
ny złotym krzyżem zasługi. Także listownie._ — 

I Adres: I. Honeopathisclie Anstalt, Wieu. 
Ordynuje od 9—5 godziny codzień, I., Karntner- 

| strasse Nr. 25. (694-22-36)

D r a  A U r jO E Ł A
z a k ł a d  w o d o le c z n ic z y !

w Znckmantel (Szlązk austr.) !
w pysznej okolicy górskiej, tuż pod lasem 
położony; bardzo staranne utrzymanie i o- 
patrywanie. Użycie elektroterapii, gnieca- 
nia, kąpiele igliwiowe. Stacya kolejowa Zit - 
genhala odległą jest o 1 m ilę . (673 17-)

7 medali
Tryest 1882.

odznaki.
złoty medal.

Znana
FABRYKA HARMONIJEK pod firmą J. N. TRIMMEL

w  W ie d n iu , V I /■» K a ise rs fra ą se  • 4 . 
poleca wszelkie instmmeuta muzyczne, ja k : skrzypce, wio- I 
lonczele, cytry elegijne, krótkie i długie, nety, klarnety, harmonie,

I harm onijki, harmonijki ustne, blaszane i drewniane instruments, dę te , okaryny i t. p. —  Cytra. 
oj39 strunach z kluczem i pierścionkiem w pnaecku złr. l o  c. SO i wyżej. — 

[Poręczenie trwałego wyrobu. Cenniki darmo. Oddzielne cenniki harmonijek. (1091-5 6)

A A  W I O S K Ę  I  Ł A T O .

Nieprzemakalne płaszcze z kapturami
|z  najlepszej styryjskiej wełny owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, brunatnym,!

czarnym lub naturalnym. (704 20 26)

as%>.
rTSśb:

m a r ,« a e  wynagrodzenie stosownie
będzie powiększone. _ (1222-3-3)1 Czernlci,owie. (1208-3-3)

Zgłoszenia przyjmuje pocztą S o -  — —■ 1 —----------
k « l  podpisany Z a r z ą d M o s z k o w a .\  M cltC PyG  113 S U k f l i S

tylko a trwałej dobrej wełny owczej
1 dla mężczyzny średniego wzrostu 8 m. 1© cm. 

na Jeden ubiór za 
złr. 4.00 z dobrej wełny owczej; za

„ 8*— z lepszej » r n
„ lO * — z pięknej „ » »

1 8  I O  z najFpszc) „
ł*Iedy podróine ,<o zir. 4 5 8 do złr. 12. 

Bardzo p< kne ubraniu matt rye na 8P®“m®’ s“ '  
dutv, zarzu tk i, płABzeze f le sz o w e , tyitym , pa- 
kłaki, grube sukna szew oty, trykoty neruwien, 
iositin, kamgarny, sukna bilardowe, p leca

J. Stikarofsky
skład fabryczny w Rernie (Brttnn),

założony w 1866 r.
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców 

na koszt. Wysyłki za zaliczką nad 1® 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują­
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod­
powiednim razie takie zamówienia przyjmuje na- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
n ij  wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Upraszam o podanie dokładnego adresu. Kores- 

, Dondencye w iezyku niemieckim, węgierskim, cze­
skim, polskim,*francuskim i włoskim. (1221-23-24)

wyrsbifcsiiv pc*: pt.-y-; 
posiBdąj^offl trżykrotn,'.. trwsuiK 
fsńaząj o 60 procent, 'tfd tm  alng jos: 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materv* tu, 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, k to  go rtaśladuje 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ............................... S& 7’" -

1 sztukę 88 centym. Bzerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ..................... .....

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................

1-50

1180 

12-80
G elehpnekouńia  stę *» !•*■*-

M. Beyer i Sp.
w  R r a h o w le ,  

H u M e n n le e  1 3  —

złr. 7 c. — I 
10 ,  50 
12 do 16 
20 do 30 
10 do 16 
10 do 20

JÓ Z E F  FRIEDLANDER
Płaszcz podróżny z kapturem

I » » lub myśliwski..............................................................
Mężyków, havelok lub zarzutka.............................................................
Kompletne ubranie m ę z k i e ...................................................................
Jupka lub styryjska marynarka .........................................................
Modny p ła s zc z  deszczow y d a m s k i ...............................................

W * ^leprzeiuafealae Kapelusze pa k ła k o w e ___
[dla mężczyzn, kobiet lub dzieci. . . * . . .  . . . . złr. 2 c. 50 do złr- 4.

Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych i letnich, materye pakłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach s»1 ao

I zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna„ . ’
• ' c ■' • Jana Giiiizberga w ^

III. hintere Zollamłsstrasse Nr. 13 
w W iedniu

dostarcza punktualnie po najtańczych 
cenach

s t a l o w e  p łu g i  R a jo l
1 odznaka państwowa w Lundenburgu 

P racnera wydobywacze buraków  po 20 z łr. 
Patentowe elewatory słomy po 350 z łr .

siana, przetrząsacze siana, 
, „ .ygin. ameryk. motory w ia­

traki i  t. p. i t. p.
Katalog opłatnie i darm o. (778-13-18)

Hajlżejszem i najtaiuzem
pokryciem dachów jest

kauczukowa papa
Pspe tą, tudzież potrzebny do powlecze­

nia nowych i do reparacyi starych dachów 
papowych

kauczukowi lakier dachowy
czarny i czerwony dostarczamy po tanich 
lecz stałych cenach.
K om pletne nakrywa­

n i a  d a c h ó w
m ianowicie: 

pojedyncze dachy  pa- 
powe, 

podw ójne dachy  pap. 
dachy  listw ow e, 
w y k o n y w am y  najtaniej z a  poręczeniom. — 
Prospektów, wzorów i kosztorysów udzie­
lamy najchętniej. [898-12-12]

Posnansky & Strelitz
w Wiedniu, VI. Mollardgasse Nr Ti

dachy  z  drewnianego 
cem en tu , 

asfa lto w an ia , 
izo low an ia ,

Czcionkami Drukarni „Czasu.* Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński


